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zamiejncową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 
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Kraków, 18 września. 


Prasa rosyjska, śledząc bacznie bieg wypad- | 


ków w Tureyi, ostro występuje przeciwko po- 
lityce angielskiej i na Anglię składa odpowie- 
dzialność moralną za rozrnchy na Wschodzie, 
niedwuznacznie dając do poznania, że tajve 
zamiary i knowania Anglii powinny nakłonić 
mocarstwa kontynentalne do stanowczego oporu 
wobec intrygi angielskiej. 

W sygnalizowanym artykule wstępnym Now. 


zachowanie miary w postępowaniu z Armehczy- 
kami, ale nie nad to zrobić nie mogą, bo sami 
przecież zażądali energicznych środków celem 
przywrócenia spokoju w stoliey sułtana. 

A przywrócenie spokoju w Tureyi leży w in- 
teresie mocarstw kontynentalnych, które jedno- 
myślnie uznały, że nie nastała jeszcze pora o0- 
statecznego rozwiązania kwestyi wschodniej i 
unormowania przyszłości politycznej państw bał- 
kańskich. Muropa z każdym dniem więcej się 


'przekonywa, że nowe zawikłania na półwyspie 


Wrem. w następujący sposób przedstawia sytua- bałkańskim mogą być pożądane tylko dla An- 


cyę na południowym wschodzie: 
Kierownicy zakulisowych intryg, które wy- 
wolały niedawno krwawe rozruchy w Konstan- 


z niepowodzeniem, jakiego doznali w swych 
zamiaraeh. Wobee energicznych środków rządu 


tureckiego, który postanowił wydalić ze stolicy 


wszystkich podejrzanych Armeńczyków, nsiłnją 
z jednej strony zastraszyć ambasadorów zagra 
nicznych przy dworze sułtana nowemi czynami 
armeńskiego komitetu rewolucyjnego, z drugiej 
zaś rozpowszechniają pogłoski o rzekomych ro- 
kowaniach mocarstw w sprawie ewentualnej de- 
tronizacyi sułtana. 


Pogłoski te, z umysłu rozsiewane, zrobiły, 


jak się zdaje, silne wrażenie nietylko w Lon-| 


|glii, która pragnie odwrócić uwagę Europy od 
(kwestyi egipskiej i od wypadków, przygotowu- 
a-i jących się we wschodniej Afryce. 

tynopolu, wciąż jeszcze nie mogą się pogodzić | 


Armeńczycy zaś, według dziennika rosyjskie- 


„go, mają łatwy i niezawodny sposób pozyska- 
(nia na nowo Sympatyj i poparcia mocarstw 


i 


kontynentalnych: powinni tylko wyrzec się taj- 
nego związku z Anglią, i nie być narzędziem 
zamysłów angielskich, którym państwa konty- 


,nentalne postanowiły dać energiczną odprawę. 


Jak widzimy, wszystkie usiłowania rosyjskie 
na wschodzie zmierzają obeenie, zgodnie z pla- 
nem ks. Łobanowa, do paraliżowania poli- 
tyki angielskiej w porozumieniu z mocarstwami 
kontynentalnemi. Wizyty w Wiedniu i we Wro- 
eławiu między innemi miały także na celu 


dynie, leez i w Paryżu, o ile wnosić możnaby | osiągnięcie poparcia Austro-Węgier i Niemiec 


z usposobienia giełdy; niebawem jednakże na- 
stąpiło "zaprzeczenie. 

Z Londynu rozesłano depeszę, że w angiel- 
skich kołach rządowych nie ma mowy 0 ża- 
dnej poważniejszej zmianie w sytuacyi euro- 
pejskiej, ani „o żadnym nowym krokn rządu 
angielskiego“ względem Tureyi. Równocześnie 
organ austro węgierskiego ministra spraw zagra- 
nicznych ZTremdenblait nazwał bez skrupułów 
projekt detronizaeyi sułtana fantastycznym, do- 
dając, że przypisywać podobny zamiar mocar- 
stwom kontynentalnym jest wprost niedorze- 
cznością. 

Co zas do gróżb armeńskiego komitetu rewo: 
lucyjnego, obliczonych na zastraszenie ambasa- 
dorów, nie osiągną one zamierzonego celu, gdyż 
zbyt wyraźnie przebija w nich obawa człon- 
ków komitetu rewolucyjnego, żeby się nie do- 
stali w ręce policyi tnreckiej, która w gruncie 
ich właśnie szuka, zarządzając nowe aresztowa- 
nia i rewizye w domach armeńskich. 

Bardzo to możliwe — pisze dalej Nowoje 
Wremia, — że przy tych aresztowaniach i re- 
wizyach policya muzułmańska dopuszeza się 
nadużyć i gwałtów: tradno w dwa — trzy ty- 
godnie oduczyć od nadużyć niższych agentów 
policyjnych, przyzwyczajonych do brntalnego 
postępowania z zachęty samego rządu. Mocar- 
stwa, które zażądały od Porty energicznych 
środków celem przywrócenia spukoju i porządku 
w Konstantynopolu, musiały o tem wiedzieć 
dobrze. Wiedzą one również, że sprawcami 0- 
wych krwawych zajść w Konstantynopolu hyli 
rewolucyoniści Armehscy, którzy świadomie dali 
powód do nowego wybuchu muzułmańskiego 
fanatyzmu. I teraz jeszcze rewolueyoniści owi 
grożą nowemi czynami w rodzaju zajęcia Bankn 
Ottomanskiego. 

Oczywiście dla stłumienia rozruchów rząd 
turecki nie ma innego sposobu, jak tylko użyć 
surowych środków przeciwko agentom rewolu- 
cyjnego komitetu, widocznie w znacznej licz- 
bie rozsianym pośród ludności armeńskiej w Kon- 
stantynopolu. ! 

Przedstawiciele mocarstw mogą zalecać Porcie 


w tych dążnościach, wymierzonych przeciwko 
Anglii. 


——— "a OTO O A WA 


Polacy na Bukowinie. 


(Szkie statystyczny). 


(Ciag dalszy.) 
Na południe od tych ezterech z Galicyą gra- 
niczących starostw leży 


Starostwo Kimpolung, 

które graniczy od wschodu ze starostwem Sn- 
czawa, od północy ze starostwem Radowce, od 
zachodu z Węgrami, a od południa z Rumunią. 
Ludność tego starostwa wynosi 45.832, w czem 
jest zaledwie 359 Polaków, czyli 0:89 procent. 
Starostwo to obejmuje powiaty sądowe: Dorna 
Watra o 12.163 i Kimpolung o 33.669 mie- 
szkańcach *). 

W powiecie Dorna Watra osiadło 24 Po- 
laków, czyli 0-19 pre. ludności. Znajdujemy ich 
w miasteczku Dorna Watra 17, we wsi Pojana 
Stampi 5 i na obszarze dworskim Jakobeny 4. 

W powiecie Kimpolung żyje Polaków 
365, czyli 1:08 pre. ogółu mieszkańców. W mia- 
steczku Kimpoluvg jest ich zaledwie 35. Liez- 
niej osiedli rodacy nasi jedynie we wsi Russ 
Mołdawica. Ludność tej wsi składa się z 1.525 
Rusinów, 343 Niemców, 175 Polaków i 54 Ru- 
munów, a pod względem wyznania z 1.751 
szyzmatyków, 260 rzym. kat., 9 grecko-kat., 56 
ewangelików i 168 żydów. > 

We wsi tej istnieje probostwo szyzmatyckie 
i szkoła. Reszta rodaków naszych mieszka we 
wsi Fromosa 42, Fundul Moldowi 8, Negrilassa 
17, Ostra 19, Russ de Boul 21, Schwarzthal 
12 i Watra Moldawica 15, a na obszarze dwor- 
skim Pożoritta 20. 


1) Powiat Dorna Watra: 6.765 Rumunów, 4.406 
Niemców, 504 Rusinów; — powiat Kimpolung: 
18.988 Rumunów, 8.358 Niemców, 5.884 Rusi- 
nów, 


Na wschodniej granicy Bukowiny leżą m 


stwa: Czerniowce, Seret i Suczawa. Najbardziej 
na północ leży 


Starostwo Czerniowce“), 


graniczy ono od wschodu z Rnmunią, a powy- 
żej Prutu z Rosyą, od północy ze starostwem 
Kotzman, od zachodu ze starostwem Storożynec, 
a od południa ze starostwem Seret. Na 91.237 
ludności jest 2.687 Polaków, czyli 2:94 procent. 
Starostwo to obejmnje powiaty sądowe: Czer- 
niowce o 39.324 i Sadogóra o 51.913 miesz- 
kańcach 3). 

W powiecie sądowym Czerniowee jest 
zaledwie 551 Polaków, czyli 0:96 pre. ludności 
Jest to wynik siły atrakcyjnej, jaką ma zawsze 
stolica kraju. Jedynie w Kuczurmare znajduje- 
my znaczniejszą gromadkę naszych rodaków. 
We wsi osiadło ich 168, a na obszarze dwor- 
skim 19. Ludność we wsi jest przeważnie ru- 
ską (6.101 Rusinów, 1.861 Rumunów, 403 
Niemeów) i szyzmatyeką (7.805 szyzmatyków, 
215 rzym. kat., 153 gr. kat, 29 ewangelików 
i 364 żydów). Istnieją tu 2 probostwa szyzma- 
tyckie i 2 szkoły. Niezbyt oddaloną od Kuczur- 
mare jest wieś Wołoka, w której żyje 42 Pola- 
ków. Nieco dalej leży Kiczera, gdzie mieszka 
we wsi 10, a na obszarze dworskim 9 Połaków. 
Wieś ta posiada lepszą komunikacyę z Kuczur- 
mare, niż Wołoka. W Wołoce jest probostwo 
szyzmatyckie i szkoła. Reszta Polaków osiadła 
we wsiach Czahor 30, Mamajowce (Mamajestie) 
Stare 10 i Nowe 12, Mołodia 19 i Zurin 28 
i na obszarze dworskim Kamena 14. 

O wiele silniej reprezentowanym jest żywioł 
polski w powiecie Sadogóra. Rodaków na 
szych osiadłe tu 2.306, czyli 444 pre. ludności. 
W miasteczku powiatowem Sadogóra spotykamy 
241 Polaków, obok 5.690 Niemców, 122 Rnsi- 
nów i 45 Rumunów. Ludność dzieli się na 3.708 
szyzmatyków, 381 rzym. kat., 144 gr. kat., 
519 żydów i 10 osób należących do innych wy- 
znań. W Nadogórze istnieją probostwa rzymsko- 
katolickie, grecko katolickie i szyzmatyckie, 
oraz 2 szkoły. 

W bezpośredniem sąsiedztwie z miasteczkiem 
powiatowem leży wieś Rohozna, w której mie- 
szka 427 Polaków, 2.318 Rusinów, 1.272 Niem- 
ców i 9 Rumunów. Z ludności tej należy do 
wyznania szyzmatyckiggo 2.035, rzymsko-kato- 
lickiego 528, grecko-katoliekiego 17, mojżeszo- 
wego 1.322. Rohozna ma probostwo szyzmaty- 
ckie i szkołę. Również Zuczka Nowa i Zuczka 
Stara graniczą z Sadogórą. Mieszkańcy Zuczki 
Nowej dzielą się na 271 Polaków, 1.375 Rasi 
nów i 527 Niemców, a pod względem religii na 
1.135 szyzmatyków, 470 rzym.-kat., 98 gr.-kat. 
i 583 Żydów. Jest tu probostwo szyzmatyckie i 
szkoła. Na obszarze dworskim jest nadto 23 Po- 
laków. W Zuezce Starej spotykamy 58 Polaków, 
2.676 Rusinów i 168 Niemców, a z tego 2.643 
szyzmatyków, 130 rzym.-kat., 131 żydów. Jest 
tu probostwo szyzmatyckie i szkoła. 

Miasteczko Bojan zamieszkuje 200 Polaków, 
3.805 Rumunów, 1.149 Niemców i 950 Rusi- 


2) Miasto Czerniowce, jako posiadające własny 
statut, tworzy odrębne starostwo, dlatego cyfry 
wymienione w tym ustępie, nie obejmują wcale 
stolicy kraju. 

3) Powiat Czerniowce: 24.067 Rusinów, 11.433 
Rumunów, 3,345 Niemców; — powiat Sadogóra: 
31.095 Rusinów, 8.485 Rumunów, 9.60% Niem 
ców. 


nów. Szyzmatyków jest z tego 4.001, rzym.-kat. 

56, grecko-kat. 600, żydów 938. Na obszarze 
dworskim żyje 32 Polaków. W miasteczku jest 
probostwo rzym.-kat., gr. kat. i szyzmatyckie 
oraz 3 szkoły. 

Na samej granicy rumuńskiej leży wieś Lehu- 
czeny-Teutului. Mieszka tu 135 Polaków, pomię- 
dzy 459 Rusinami, 13 Niemcami i 11 Rumuna- 
mi. Z ludności tej zalicza się do wyznania szy- 
zmatyekiego +15, rzymsko-katolickiego 142, gre- 
cko-kat. 13, mojżeszowego 13. Na obszarze dwor- 
skim osiadło 19 Polaków. 

Wies Rarancze zamieszkuje 118 Polaków, 
3.550 Rusinów, 222 Niemców i 65 Rumunów. 
Szyzmatyków jest tu 3.345, gr.kat. 511, rzym.- 
kat. 199 a żydów 219. Szyzmatycy mają pro- 
bostwo, a gr.-kat. ekspozyturę. Istnieje tu ró- 
wnież szkoła. 

Ludność wsi Czernawka składa się z 126 Po- 
laków (na obszarze dworskim jest ich 70), 1.408 
Rusinów, 148 Niemeów i 31 Rumunów, a pod 
względem wyznania z 1.640 szyzmatyków, 138 
rzym.-kat., 103 gr.-kat. i 182 żydów. 

We wsi Szerowce Górne osiadło 85 Polaków, 
1.590 Rusinów i 42 Niemców. Do kościoła szy- 
zmatyckiego należy 1.576, rzym.kat. 95, gre- 
eko kat. 19, a żydów jest 39. Na obszarze dwor- 
skim mieszka 30 Polaków. We wsi tej probo- 
stwo szyzmatyckie i szkoła. 

Reszta rodaków naszych mieszka we wsiach 
Buda (24), Dobronowce (23), Gogulina (23), Ko- 
tul Ostriea (13), Lenkowce Kameralne (33), Pry- 
watne (23), Mahala (25), Nowosielica (21), Ba- 
rancze Słobodzia (9), Szerowce Dolne czyli Sło- 
bódka (14), Szubranee (9), Toporowce (43) i 
Wasłowce (11), oraz na obszarach dworskich 
Dobranowee (14), Lenkowee (16), Nowosieliea 
(42), Szubranec (32), Toporowee (20), Wasłow- 
ce (45) i Zadobrówka (25). (Dok. nast.). 


ZA mh M 1 AA CK m — 


Kongres kobiecy w Genewie. 


Genewa, 15 września. 

Konserwatywna Szwajcarya broniła się długo 
przeciw międzynarodowemu ruchowi kobiecemu. 
Atoli usiłowania podejmowane w tym kierunku 
przez szereg lat ostatuich i postępy całego ru 
cbu przekonały nieprzychylną opinię o Błuszno- 
ści zasady rozszerzenia dotychczasowego zakre- 
su uprawnień kobiety. Przed laty pięciu podjęło 
grono kobiet szwajcarskich pierwsze kroki ce 
lem spopularyzowania kwestyi kobiecej, a re- 
zultaty, jakie ta ich praca wydała, są wprost 
zdumiewające Liczne na skutek tej akeyi po- 
zakładane w Szwajcaryi stowarzyszenia liczą 
obecnie niemniej niż 6.000 członków, a ta po- 
ważna eyfra, dając im przeświadczenie o wła- 
snej sile, spowodowała do podniesienia obmy- 
ślanego już i ustalonego programu reformy. 

W ubiegłym tygodniu zakończyły się tutaj 
trzydniowe obrady szwajcarskiego kongresu ko- 
biecego. Na kongres ten przybyły liczne dele- 
gacye Zz zagranicy, a ta okoliczność świadczy 
wymownie o powadze i zainteresowaniu, jakie 
kongres szwajcarski obudził. Nie pornszono na 
nim zbyt daleko idących postulatów, nie wykro- 
czono poza granice słusznych wymagań i żądań 
i przez to właśnie nadano uchwałom piętno po 
wagi i znaczenia. 

Już we wstępnem przemówienin radcy miasta 
Genewy Rieharda zarysowały się ogółne kontu- 


ry programu obrad kongresu. P. Richard zaga- 


jając obrady podniósł, że należy przedewszy- 


stkiem uwzględnić kwestyę wychowania mło- 
dzieży. Mowca ostrzegał przed zbyt daleko idą- 
cemi żądaniami kobiet w dziedzinie politycznej, 
gdyż kraj nie dojrzał jeszcze do tego, a nie- 
wczesne poruszanie takich kwestyj mogłoby ko- 
biety narazić na śmieszność i utratę zdobytych 
już sympatyj. 

Na samym wstępie obrad żywa dyskusyę wy- 
wołała pierwsza kwestya, dotycząca „wspólnego 
wychowania młodzieży obu płci na wszystkich 
stopniach szkolnej nauki*. Prof. Stueki z Berna 
oświadczył się za wspólną nauką chłopców i 
dziewcząt od pierwszej do ostatniej gimnazyal- 
nej klasy, bez żadnych ograniczeń, gdyż nie są- 
dzi, aby wyniknąć stąd mogło jakie obyczajo- 
we niebezpieczeństwo. Mowea był zdania, że w 
przyzwyczajeniu się do siebie chłopców i dziew- 
cząt i we wspólnem Życiu i wychowaniu leży 
najpewniejsza ochrona przeciw przypuszczalnym 
obyczajowym zboezeniom. Nadto w ten tylko 
sposób można zapewnić najłatwiej pobieranie 
tego samego wykształcenia przez dziewczęta. 

Prof. Langiadere z Bazylei oświadczył 
się przeciw tej metodzie. Z pięćdziesięcioletniej 
swej praktyki nanczycielskiej przyszedł do prze- 
konania, Że wspólna nauka możliwa jest tylko 
u dziewcząt do 12 roku życia, tj. okresu nadej- 
ścia pewnych zaburzeń w organizmie dziewcząt, 
które naraziłyby je ua niedyskretne uwagi ko- 
legów. 

Kongres przyjął wywody prof. Langiadere. 
Następnie w sprawie wyższego wykształcenia 
kobiet wyrażono opinię, że wykształcenie to po- 
winno mieć na celu zarówny sprawy domowe, 
jak i pewne specyalne dziedziny zawodowe. 
Dla celów wyższego kształcenia kobiet powinny 
być utworzone specyalne knrsa nauki wychowa- 
nia, hygieny, pielęgnowania chorych i gospo- 
darstwa domowego. Z rozlicznych proponowa- 
nych dla kobiet zawodów za najodpowiedniej- 
szy kongres uznał zawód nauczycielski. 
Nadto przyjęto jako odpowiedni zawód lekarski, 
farmaceutyczny i chemiezny. Właściwe wyższe 
kształcenie powinno się rozpoczynać z 15 ro- 
kiem życia i trwać najmniej 4 lata, przyczem 
baczyć należy, aby stopień i poziom tego wy- 
kształcenia nie był niższym dla kobiet. niż dla 
mężczyzn. 

Rozszerzono nadto w dalszej dyskusyi zajęcia 
kobiece na zawcdy handlowe i przemysłowe, w 
których znależć może zahezpieczenie swego by- 
tu i potrzeb ta część kobiet, która nie znajdzie 
sposobności w drodze małżeństwa spełnić swego 
właściwego celu i zadania. 

W zakończeniu obrad zastanawiał się kon- 
gres nad roztrzasaniem pytania, dotyczącego pra- 
wnego stanowiska kobiet. Po ożywionej dysku- 
syi przyjęto zasadę, że zamężna kobieta powin- 
na zachować pełne pfawa cywilne i zdolność do 
działania samodzielnego. Z mocy ustawy powi- 
nien być zastrzeżonym rozdział majątkowy z do- 
puszezeniem wszelako umów małżeńskich. Ka- 
żde z małżonków ma samodzielnie zarządzać 
swym majątkiem i oboje mają równomiernie 
przyczyniać się do pokrycia ciężarów małżeń- 
stwa. W razie śmierci lnb nieobecności jednego 
z małżonków, drugi jest opiekunem dzieci. 
W razie rozwodu , dzieci do 12 roku należą do 
matki, później zas chłopey należą do ojca. Jako 
zasadę przyjęto, że kobieta w całem prawie 
prywatnem ma stać na równi z mężczyzną. 

Wszystkie obrady kongresu i jego ostateczne 
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Na słowa te jeden z młodych ludzi wstał, 
do Erazma się przysiadł i z wyzywającym pra- 
wie akcentem, wręczył mu swoją kartę wizy- 
tową. 

Była to inwitacya, 
ażeby uezynił to samo. 

Erazm w milezeniu podał mu kartę swoją. 

Młody człowiek głośno odczytał: 

— Erazm Hełmski!... -— poczem, do Erazma 
się zwracając, zaczął: — Wybacz, obywatelu, 
ule musimy się mieć na ostrożności... Pomię- 
dzy nami jest dużo takicb, o których czynno- 
ściach za granicą rząd rosyjski staraunie zbiera 
wiadomości, a którzy wyjechali z kraju na to, 
ażeby powrócić i sprawie polskiej służyć.... Ro- 
zumiesz przeto), Że.... 

A... — przerwał Erazm z giestem odpo- 
wiednim. — Rozumiem i nznaję.... 

— Przyjeżdżasz 7 kraju?... z Warszawy?... 
Z kraju, ale nie z Warszawy.... 

Z Kijowa!... — odezwał się głos z głębi. 
I nie z Kijowa... — odparł Erazm. 

Erazm Hełmski... -- podchwycił ten sam 
głos. —O Hełmskim w Kijowie słyszałem dużo... 

— W uniwersytecie zapewne... — rzekł E- 
razm. 

— Tak... w uniwersytecie... Mówiono o 
nim... Pozostawił po sobie wspomnienia.... 

Tego było dosyć, ażeby podejrzenie, wzbu- 
dzone przez niepoczesny wygląd postaci Erazma, 


wezwanie do Erazma, 


znikło od razu. Miejsce podejrzenia zastąpiła 


boszczyk cześnik, n. p., chciał ją mieć dla sie- 


— No... jakże!.. Czyżby się bez niej cesar- 


harmonia tem zupełniejsza, że uniwersytet ki- bie na wyłączną własność. Pojęcie „Polski dla stwo jakie obejść mogło?... 


jowski posiadał śród młodzieży polskiej patryo- 
tyczny i polityczny kredyt, który zapewniło mu 
kiikunastoletnie funkcyonowanie w znaczeniu 
ogniska, wypromieniającego z siebie myśl pol- 
ską, jasno sformułowaną i skierowaną ku celo- 
wi wyrażnemu. 

Zanim to nastąpiło, wyrażała ją miłość Oj- 
czyzny zindywidualizowana niejako i zaetykie- 
towana jako przywilej jednej klasy —- klasy 
szlacheckiej. Kościuszko w przywileju tym 
pierwszy zrobił wyłom, sprowadzając na grunt 
polski promień słabo przez konstytucyę trze- 
ciego maja, zażegnięty; wskazał narodowi strze- 
lającą promieniem tym gwiazdę — gwiazdę 
przewodnią, którą, niestety, przyćmiły na- 
stępnie krwawe epoki napoleońskiej opary. Nie 
jaśniała ona, jak jaśnieć była powinna, w roku 
1831. Ukazała się na horyzoncie polskim 
w blasku całym oczom rozbitków dopiero i ci 
wskazali ją dora tającym w niewoli pokoleniom, 
prowadzonym przez zwyciężców do rozsypki 
moralnej, w celu rozbicia w Polakach miłości Oj- 
czyzny na rodzaje, na gatunki, na barwy odo- 
sobnione, skazane przez to na zmarnienie, spło- 
wienie i zniknięcie. Wskutek naporu rządowego, 
w sferze obywatelskiej zapanowała rozmaitość 
poglądów: szambelani liczyli na jakieś testa- 
menty, cześniey na siły nadprzyrodzone, pano- 
wie Baltazarowie lękali się cienia własnego, 
sowietnicy wskazywali w perspektywie podbój 
Moskwy przez Polskę, powiatowi a nawet gu- 
bernialni dyplomaci komhbinacye rozliczne two- 
rzyli, sędziny na ślepo w Polskę wierzyły, ży- 
dzi szachrowali, chłopi bezwiednie milczeli — 
pojęcie Ojczyzny unosiło się we mgle nad od- 
mętem pojęć, wyobrażeń, pragnień i uczuć, szy- 
kujących Polskę dla klas. dla stanów, nawet 
dla pojedyńczych społeczeństwa ezłonków. Nie- 


ladu“ przyszło z wychodźtwa z roku 1831, 
błąkało się na niwie społecznej w kraju, aż 
trafiło do młodzieży polskiej, gdzie ona w naj- 
większej zgromadzoną znajdowała się liczbie, i 
przez nią roznoszone, szczepione, omawiane, stało 
się dla patryotyzmu polskiega wytyczną, rodzajem 
laborum z napisem: in hoe signo vinces. „Pol- 
ska przez lud, dla ludu!..* Opowiadali 
o niej emisaryusze emigracyjni, przez władze 
rosyjskie ścigani, po więzieniach gnojeni, na 
Syberyi mrożeni, rozstrzeliwani, wieszani, któ- 
rych słowa przebrzmiewałyby może bez echa, 
gdyby ziarnem rodzajnem nie padły na grnnt, 
podatny do uprawy plonu polskiego. Grunt ów, 
dzięki skasowaniu przez Moskali wszechnie 
w Warszawie i Wilnie, znalazł się na Rusi, 


Cesarstwo, które oznajmiło się jako pokojowe 
(VEmpire cest la paix) i podawało się za lu- 
dowe (par la volonté du peuple), znajdowało się 
w momencie owym w położeniu zagadkowem. 
Pokojowość swoją zaznaczyło dwiema wojnami 
zwycięskiemi, krymską i włoską, i trzecią na 
kark sobie wciągniętą, a z trudem toczoną, me- 
ksykańską. Każda z tych wojen na innych hu- 


nych, lecz pozostawionych w powietrzu. W krym- 
skiej szło niby o obronę ceywilizacyi europej- 
skiej przeciwko zaborczości moskiewskiej; na tę 
jedynym skutecznym hamulcem mogła być jeno 
Polska, w całości odbudowana: cesarstwo wie- 
działo o tem i Polskę w rękach moskiewskich 
pozostawiło. Dla usprawiedliwienia wojny wło- 


„w macierzy grodów ruskich“, W Ki-|skiej wywieszoną została na sztandarach fran- 
jowie —- jak widzieliśmy to w opowiadaniu cnskich zasada narodowościowa, polegająca we 
poprzedniem — plon się przyjął, rozkrzewił, | Włoszech na oczyszezeniu Italii z obcych panu- 
wybujał. Rozsypywał on nasionka po Polsce jących i na zjednoczeniu Włoch — oczyszcze- 
całej. Dlatego to wychowańcy njętego w kluby |niu i zjednoczeniu, dokonanych połowieznie. — 
moskiewskie uniwersytetu kijowskiego, sklejo-| W wojnie meksykańskiej pojawiła się nowa za- 
nego z uniwersytetu wileńskiego i liceum krze- |sada: cesarstwo ludowe — cesarstwo demokra- 
mienieckiego, posiadali kredyt patryotyczny. |tyczne, odmiana monarchizmu wschodniego, ten 


manitarnych opierała się zasadach, wygłoszo- 
| 
| 


Dlatego to wzbudzający zrazu niepoczesnošcią 
postaci i postawy swojej podejrzenie, Erazm 
Hełmski, jak skoro zdradził się, że na kijow- 
skiego uniwersytetu ławach zasiadał, wnet zau- 
fanie pozyskał. Pogarnięto się do niego. Ten, 
co mu kartę swoją dał i nazwisko jego głośno 
odczytał, obznajamiał go ze stosunkami w Pa- 
ryżu. 

— Rząd francuski na nas przez palce pa- 
trzy, ale z pomiędzy palców przeglądają oczy 
agentów policyi sekretnej, opłacanej przez Mo- 
skwę... 

—  Więe i tu się pojawia policya sekretna?.. — 
zapytał Erazm. 


rodzaj samowładztwa, jakie się na gruncie eu- 
ropejskim praktykowało w Turcyi i Ruosyi, o- 
pierając się na ludzie, trzymanym w klubach 
przez administracyjne, sądownicze, wojskowe i 
kościelne czynownictwo, przebrane w Rosyi na 
wzór enropejski, w Tureyi niezupełnie przebra- 
ne jeszcze. Pomięszanie tych zasad wyrobiło 
Napoleonowi II, dzięki dwom pierwszym try- 
umfom wojennym, reputacyę geniuszu wieku 
XIX — męża stanu zagadkowego, dzierżącego 
w rękach swoich losy ludzkości. Nie wszysey 
temu wierzyli, — lecz poparta powodzeniem re- 
klama reputacyę podtrzymywała i na poświad- 
czenie tego, że jest on opatrznościowym napra- 


wiaezem krzywd, wskazywała: wyzwoloną prze- 
zeń Rumunię, wyzwolone przezeń Włochy — 
Włochy zwłaszeza, związane z Polską węzłem 
cywilizacyjnym, świecące Polakom przykładem 
i wołające na nich przez usta swoich spiskow- 
ców, męczenników i bohaterów: „Na was teraz 
kolej!... na was kolej!*,.. 

Nastrój momentu był taki, że, bez względu 
na trudność warunków, narodowi, który dzie- 
sięć wieków ukuło na posąg dziejowy, dla któ- 
rego wieki wyżłobiły Ojczyznę i przyozdobiły 
ją w zasługi cywilizacyjne, który przeto głębo- 
ko czuć musiał zadaną mu krzywdę, niepodo- 
bieństwem było oprzeć się parciu, pędzącemu 
go do upomnienia się o prawa swoje z orężem 
w ręku. 

Erazm nie był już młodzikiem, goniącym za 
lada światełkiem. Cielesność wątła, jaką go na- 
tura obdarzyła, nie dozwalając mu działać pię- 
ścią, prowadziła go drogą refleksyi. Myślał i 
rozważał. Myślenie i rozważanie wskazywały 
mn konieczność dziejową w tym właśnie kie- 
runku, jaki się w obecnej przejawiał chwili, 
konieczność, zrodzoną w owej w mrokach dale- 
kiej przeszłości pogrążonej epoki, w której bez- 
imienne plemiona na porzeczach Warty i Wisły, 
w zasiekach leśnych, najezdcom obcym opór 
stawiały, kupiąc się następnie, kształtując w 
państwo Lechiekie, broniąc się ustawicznie, aż 
stanęła Polska na rubieży Europy, powołana 
przez tę konieczność, co ją z mroków, owianą 
legendami, zahartowaną w obronie, na jaśnię 
dziejową wyprowadziła do obrony nietylko już 
siebie, ale ducha rozwoju postępowego, urabia- 
jacego się mozolnie na nagabywanym przez 
najścia konserwatyzmn azyjskiego półwyspie 
europejskim. Cała ta przeszłość zbiegała się, 
kupiła i prężyła w chwili obecnej w duszy na- 
rodu i — w duszy Erazma. 

(Cd. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 19 września 1896 


uchwały nacechowane były pewną powściągli- |na tronie otomańskim brata młodszego Abdul- 


wością w kierunku zbytniego rozszerzania upra- 
wnień kobiecych, a skierowanego raczej w dzie- 
dzinę praktycznego i prywatnego życia. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 września. 

„Coraz silniej rozszerza się mniemanie, bro- 
nione przedewszystkiem przez angielskie dzien- 
niki, jakoby położenie w Turcyi poprawić mo- 
Żna tylko detronizacyą sułtana. Ponie- 
waż życzenia Anglii, co do zmiany tronu, od- 
powiadają życzeniom Armeńczyków i Młodotur- 
ków, nie jest wykluczonem, że z inicyatywy 
Młodoturków wyszedł plan detronizacyi sułtana. 
W zamiarach tych ma podobno mieć udział by- 
ły sułtan Murat, który dąży do osadzenia na 
tronie młodszego brata teraźniejszego sułtana. 
Obiega również pogłoska, jakoby sułtan kazał 
dla własnego bezpieczeństwa osadzić obu w wie- 
zieniu, a wielu członków spisku stracić przez 
powieszenie. 

Pomimo, że Pol. Corr. utrzymuje, jakoby am- 
basadorowie w Konstantynopolu nie przypisy- 
wali nadesłanym listom z pogróżkami ze strony 
armeńskiego komitetu rewolucyjnego żadnej do- 
niosłeści, najlepszym dowodem grożącego nie- 
bezpieczeństwa jest okoliczność, że ambasadoro- 
wie nie opuścili dotąd rezydencyi letniej w Bu- 
jukdere i nie powćócili do Galaty. Nadto pa- 
nuje ogromne zaniepokojenie wśród Europejczy- 
ków, którzy żądają od ambasadorów formalnego 
zajęcia Konstantynopola przez wojska. 

Niepewność położenia na wschodzie charakte 
ryzuje z innej strony fakt, że mocarstwa starają 
się wzmocnić oddziały tloty, znajdujące się na 
Morzu Sródziemnem, jeszcze przed nastąpieniem 
burzliwej pory jesiennej. Nawet Niemcy, które 
udają, jakoby zajścia na wschodzie nie obcho- 
dziły je wcale, postanowiły wysłać na Morze 
Śródziemne cztery okręty, które odpłyną tam 
jeszcze pod koniec b. m. 

W Konstantynopolu zaś co chwila ogarnia lu- 
dność panika powstająca prawie zawsze z po 
wodów nie majacych znaczenia. Okoliczność ta 
świadczy o nadzwyczajnem rozdrażnieniu miesz- 
kańców stolicy. Sułtan ze swej strony stara się 
teraz, przyczynić się do uspokojenia umysłów. 
Między innemi zarządził, aby 20 kadetów chrze- 
ścijańskich przyjęto do szkoły wojskowej. Do- 
tychczas bowiem chrześcijanie nie mieli przy- 
stępu do szkoły wojskowej. 


Z zaboru pruskiego. 

Sławetne bractwo trzech liter nie ufa nietyl- 
ko już Polakom, ale nawet i katoiikcm niemie- 
ckim. Jak wiadomo, berliński Landbank kupił 
folwark Trzepowo w powiecie kościerskim 
w Prusach Zachodnich, aby go rozparcelować 
li tylko pomiędzy Niemców. Spółka HTK, któ- 
ra już nieraz w swych odezwach ogłaszała , że 
kocha serdecznie i Niemeów-katolików i że im 
się nawet chce postarać o „gute, brave katholi- 
sche Geistiiche“, nie bardzo jednak ufa swoim 
rodakom, Niemeom-katolikom, czego dowodem 
następujący wypadek. Oto pewien luter poszedł 
w tych dniach do Trzepowa w celu nabycia tam 
parceli. Pierwsze zaraz pytanie, jakie mu sta: 
wiano, brzmiało: „Sind sie katholisch? Denn ein 
Katholik bekommt hier keine Parzelle zu kaufen“. 
Niech to zapamiętają sobie Niemcy-katolicy a 
zwłaszcza te pisma niemiecko-katolickie, które 
tak gorliwie pomagają hakatystom w ich wstrę- 
tnej robocie! 

Z najnowszego numeru centralnego organu 
hakatystów Die Ostmark dowiadujemy się, jak 
silne są zastępy tego bractwa poza dzielnicami 
polskiemi. Otóż najsilniejszą grupą bractwa te- 
go w Niemczech jest berlińska, licząca 1087 
członków, dalej następuje: hamburska (203), 
dortmudzka (253), wrocławska (150), poczdam- 
ska (121), mindeńska (118), w Frankfurcie nad 
Menem (110), w Getyndze (105), lipska (103), 
marburska (103), w Frankfurcie nad Odrą (102). 
Czternaście innych, w Tybindze, Erfurcie, Kas- 
slu, Hanowerze, Flirstenwaldzie, Darmstacie, 
Giessen, Gryfii, Altonie, Hali, Heidelbergu, De- 
litsch, Miśnii i Stassfurcie liczą od 50 do 100 
członków. Widzimy więc, że hakatyści umieli 
przeciwko nam zmobilizować całe Niemcy. 

W ogłoszeniach poszukuje bractwo młodych 
rolników z głębi Niemiec na elewów, pisarzy i 
urzędników w polskich dzielnicach. 

W końcu zaznaczyć należy, że Ostmark de- 
nuncyuje znów generalną komisyę parcelacyjną, 
iż za wielu Polaków osiedia na pareelacyach, 
bo aż 42% ogólnej liczby. 


Zamach na cara. 


O zamierzonym spisku dynamitardów kore- 
spondenci do dzienników niemieckich podają 
jeszcze kilka nowych, sprzecznych szczegółów. 
Z korespondencyi Wallace'a do Tynana wynika, 
że anarchiści irlandzey zarnierzali wykonać za- 
mach na życie cara. łuzejęty list Tynana do- 
wodzi, że Wallace wybrać się miał do Boulogne 
sur Mer, gdzie poprzednio odbyło się zebranie 
anarchistów. Z odkrytej w Antwerpii tajnej fa- 
bryki zabrano przeszło 30-ści bomb, za któ- 
remi policya śledzi. Ponieważ stwierdzono, że 
aresztowani anarchiści przestawali w Antwerpii 
z wieloma osobami wątpliwej wartości, przeto 
zarządzono rewizye policyjne u wszystkich osób 
podejrzanych. Jako ważny dowód, że zamach 
na cara był istotnie projektowany, podają, że 
w papierach obu aresztowanych w Rotterdamie 
anarchistów zualeziono fotografie cara i jego 
orszaku. W Petersburgu wieść o zamachu przy- 
gnębiające wywarła wrażenie. W kołach dwor- 
skich żądają, aby car zaniechał dalszej podró- 
ży i powrócił do Petersburga. 


Położenie w Turcyi, 

W opinii mocarstw europejskich coraz więcej 
ustała się przekonanie, że opłakane stosunki 
w Tureyi dadzą się usunąć jedynie przez za- 
mach stanu, skierowany przeciw sułtanowi. 
Angielskie pisma jednomyślnie i z wielką siłą 
starają się wpoić w mocarstwa to przekonanie 
i skłonić je do detronizacyi sułtana. Wedle 
doniesień z Konstantynopola plan detronizacyi 
i zamachu istnieje w samym Ildyz -Kiosku, a 
kierował nim eks-sułtan Murat, pragnący osadzić 


Hamida. Sułtan kazał z tego powodu uwięzić 
obydwóch krewniaków. Równocześnie kilkuna- 
stu wyższych urzędników dworskich i oficerów, 
należących do spisku, zostało straconych. Choć- 
by nawet wieści te były przesadzone, to w każ- 
dym razie położenie sułtana staje się coraz po- 
ważniejszem i dni jego panowania zdają się 
być policzone. Tymezasem rozruchy nie ustają, 
mnożą się bandy powstańcze w Macedonii, a 
jedna z nich uprowadziła w tych dniach austrya- 
ekiego konsula w Seres, żądając zań okupu 
10.000 funtów. Fakta takie pogorszają w wy- 
sokim stopniu trudną sytuacyę sułtana. 


Wystawa w Berlinie. 


Berlin, 15 września. 
(Z wystawy przemysłowej: Ku*hnie ludowe i wystawa Sto- 
warzyszenia obiadów bezpłatnych dla dzieci. — Wystawa 
międzynarodowa fotograficzna : zmysł artystyczny różnych 
narodowości; zastosowanie fotografii do kryminalistyki, 
fizyki i astronomii). 

W ostatniem sprawozdaniu opisaliśmy ogólne wra- 
żenie, jakie wywiera wystawa na gościa —- niefa- 
chowca. Dla nwydatnienia strony dodatniej wysta- 
wy należałoby obecnie szczegółowo zająć się jej 
działami. Sądzę jednak, iż sprawozdanie takie zbyt 
mało może interesować nieepecyalistów. Obok wy” 
tworców przemysłowych znajdują się jednak działy, 
które zasługują na zaznajomienie się z niemi. Są te 
urządzenia wystawione przez. miasto, 

Dawno już zarządy miast większych nie mogą 
ograniczać działalności swojej na epiekewaniu się 
zewnętrznym stanem miasta, lecz muszą także opie- 
kować się mieszkańcami, zwracając szczególną uwa- 
gę na biednych. 

Berlin wystawił obok obszernego pawilonu zapo- 
znającego z kanalizacyą, szkolnictwem i innemi 
urządzeniami miejskiemi, mały pawilonik z kąpielą 
ludową. Pawilonik ten, urządzeny na wzór kąpieli 
funkcyonujących w mieście. Za 10 fen. (6 ct.) o- 
trzymuje tu każdy ciepły prysznie, bieliznę i mydło. 

Szczególne zainteresowanie budzi kuchnia Towa- 
rzystwa bezpłatnych obiadów dla dzieci, Członek 
Towarzystwa udziela na miejscu wszelkich obja- 
śnień, dotyczących działalności tej młodej jeszcze 
instytucyi ; obszerna kuchnia udziela na wystawie 
dziennie do kilkuset porcyj próbnych. Jeżeli je- 
dzeuie, rozdzielane dzieciom, odpowiada temu, ja- 
kie sprzedawane jest na próbę, to śmiało powie- 
dzieć można, iż jest ono smaczne, pożywne i tanie. 
Kuchnia nie jest monetonną, gdyż spis potraw, 
wogóle podawanych konsumentom, wynosi 250. 

Towarzystwo bezpłatnych obiadów dla dzieci 
założone zostało dzięki inicyatywie osób prywatnych 
w r. 1893. Już w tym roku znalazło ono przy- 
chylność mieszkańców Berlina, gdyż bilans roczny 
za rok 1893/4 wynosi 37.344 marek. W pierwszym 
zaraz roku Towarzystwo ndzielało do czterech ty- 
sięcy obiadów dziennie, z których przeważna część 
była bezpłatną , nieznaczna cyłko za opłatą po 5 
tenigów za obiad. 

Bilans w rokn następnym podwoił się, tak samo 
i liczba obiadów wydawanych dziennie. 

„W Berlinie niema dzieci cierpiących głód* — 
oto hasło Stowarzyszenia i cel, do którego ono da- 
ży, cel wszędzie godny naśladowania. 

Zadaniem Towarzystwa jest zajmowanie się nie- 
tylko temi dziećmi, które się same zgłaszają, lecz 
i wyszukiwanie dzieci, których rodzice nie są w sta- 
nie wyżywić. 

Jeżeli dziecko zgłasza się samo lub zostaje przy- 
prowadzone przez rodziców, wówczas Towarzystwo 
zasięga informacyj, i po ich zebraniu daje kartę 
miesięczną ; po miesiącu wydanie nowej karty po- 
przedza ponowne dowiadywanie się o stanie intere- 
sów rodziców dziecka. Towarzystwo liczy 6.000 
członków płacących wkładki. 

Przed tygodniem otworzono tu międzynarodową 
wystawę fotografii amatorskiej i fotografii, zastoso- 
wanej do nauki, 

Obecnie liczba amatorów fotografii jest tak wiel- 
ka, że wystawa fotografij przez nich zdejmowanych 
może do pewnego stopnia służyć za miarę wy- 
kształcenia estetycznego. Że tak jest, wystarczy po- 
równać fotografie wystawione przez Niemców z fo 
tografiami wystawionemi przez Amerykan. U Niem- 
ców wszystko nowe jest godnem utrwalenia. Wi- 
dzimy więc całe zbiory fotografij tuzinkowych, nie 
różniących się ani trochę od widoków, sprzedawa 
nych turystom po miastach szwajcarskich. Fotogra- 
fia taka zdaje się mówić o wystawiającym ją, że 
wszystko było mu dziwnem, co nie było podobnem 
do jego codziennego otoczenia. Zupełnie inaczej się 
przedstawiają Amerykanie i Anglicy. Pomimo, iż 
nzcye te najwięcej posiadają turystów, zwiedzają- 
cych wszystkie kąty Świata, nie widzimy w dziale 
angielskim prawie ani jednej fotografii tuzinkowej, 
banalnej. 

Zmajdujemy natomiast zdjęcia tak efektowne i 
ciekawe, iż moga one iść w zawody z rysunkami 
najlepszych mistrzów. Głównie dwa widoki, wy- 
stawione przez Stieglitz'a, są arcydziełami. 

Anglicy i Amerykanie celują widokami, Francu- 
zi — główkami kobiecemi. Czyż ten ostatni fakt 
nie jest charakterystycznym ? W widokach Angli- 
ków główną cechą był nastrój osobisty zdejmujące- 
go widok, w główkach Francuzów — smak wyko- 
nania. 

Poza temi najwybitniejszemi grupami zaznaczyć 
należy Portugalczyków, wystawiających przeważnie 
typy iudowe, Japończyków — obrazy z ostatniej 
wojny japońsko-chińskiej. Dobremi bardzo są foto- 
grafie klubu Kamera w Wiedniu. 

Z wystawców polskich figuruje jeden tylko hr. 
Tyszkiewicz, kórego ogromny zbiór nie odznacza się 
niczem wybitnem. Ani tematy, ani wykonanie, ani 
nawet oprawa nie należą bodaj do średnich. Wspo- 
minam oprawę, gdyż w fotografii tak samo jak i 
w obrazie rama, od której odbija się fotografia, 
jest rzeczą bardzo ważną i częste decydującą o o 
gólnem wrażeniu. 

Jak wystawa fotografij amatorskich poucza o zmy- 
śle estetycznym wystawców, tak zastosowanie foto- 
grafii poucza dopiero o wszechstronnem i ważnem 
jej znaczeniu. 

Widzimy ma przykładach zastosowanie fotografii 
do badania fałszowań weksli, podpisów, banknotów 
i t. d. Papiery publiczne, które przechodziły przez 
kilka banków i uważane były za prawdziwe, oka- 
zały się sfałszowanemi i przy pomocy fotografii 
można było odkryć ślady cyfr zmienionych, lub 
przerobionych. Fotografia pozwala odróżniać. hank- 
noty prawdziwe od fałszywych i t. d. 


Nie mniej ciekawem jest zastosowanie fotografii 
do astronomii. Oglądając zdjęcia z gwiazd, trudno 
sobie wyobrazić, jakie trudności przezwyciężyć na 
leżało, zanim udało się otrzymać pierwsze zado- 
walające zdjęcie. Należało wymyślać przyrządy, 
które peruszałyby aparat jednocześnie z gwiazdą 
fotografowaną , gdyż każde przesunięcie się obrazu 
na kliszy psuło zdjęcie. Dziś metoda fotografowa 
nia jest tak udoskonaloną, iż fotografowanie nie 
przedstawia trudności nadzwyczajnych. Fotografie 
takie przedstawiły obserwatorya w Paryżu, Pocz- 
damie i Wiedniu. 

Znacza liczba fotografij pokazuje zastosowanie 
tej metody do badań mikroskopowych , fizycznych 
Itd, 

Na wzmiaukę zasługuje także zastosowauie foto- 
grafii do reprodukcyi aktów i dokumentów staro 
żytnych. Reprodukcye takie pozwalają badać napi- 
sy z kopij, dając rękojmię za jej zgodność z ory- 
ginałem. 

W połączeniu z wystawą fotograficzną kilka firm 
zaproszonych wystawiło zastosowanie fotografii do 
przemysłu, jak fotodruki i t. d. 

Po raz pierwszy też widzieć można fotografie 
kolorowe. Są to klisze, zdjęte przez Lippman'a w 
Paryżu. Klisze fotografują całe bukiety kwiatów 
różnobarwnych, lub widmo słoneczne, — cóż kiedy 
nie ma dotąd sposobu przeniesienia fotografij ta 
kich na papier. 


KRONIKA. 


Kraków, 18 września. 

Wiadomości osobiste. P. Kazimierz Filipowski, 
współredaktor Kurycra Warszawskiego, zatrzymał 
się w Krakowie w przejeździe z Zakopanego. 

Fizyk miejski dr. Buszek powrócił z zagranicy i 
objął urzędowanie. Dr. Buszek wraz z prof. Pa- 
reńskim i inżynierem Ingardenem uczestniczył w 
Zjeździe higienistów niemieckich w Kilonii i zwie- 
dzał zakłady wodociągowe, oraz sposoby oczyszcza- 
nia wody z żelaza. - 

Wiadomości dyocezyalno. Administratorami pa- 
rafi mianowani księża: Henryk Wędzicha w Gru- 
szowie, Józef Żeliwski w Zwierzyńcu, Józef Bieniek 
w Peimiu. 

Docentury. Minister oświaty zatwierdził uchwałę 
grona profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego, do- 
puszczającą dr. Jana Raczyńskiego na docenta me- 
dycyny dziecięcej i dr. Leona Kryńskiego na do- 
centa chirurgii. 

Jubileusz kapłański. Donoszą nam, iż w nie- 
dzielę 20 b. m. ks. Józef John, niegdyś proboszcz 
w archidyecezyi warszawskiej, a po wieloletnich i 
przykrych kolejach życia, obecnie kapelan przy 
cmentarzu krakowskim, obchodzić będzie pamiątkę 
półwiekowego kapłaństwa. O godz. 10'/, przed po 
łudniem rozpocznie się obrzęd w mieszkanin jubi- 
lata, a uzupełni się w kaplicy cmentarnej, gdzie 
po odśpiewauiu hymnu „Veni Creator*, odprawio- 
ne zostanie uroczyste nabożeństwo z procesyą i ka- 
zaniem. Po mszy św. zaintonuje jubilat dziękczyn- 
ne „Te Deum*, a wreszcie przystąpi do wkłada- 
nia rąk na głowy ohecnych. 

Ze sfer handlowych. Deść rzadką nroczystość 
święcił wczoraj dom handlowy pod firmą St. Szar- 
ski i syn w Krakowie. Współpracownik tej firmy 
p. Józef Bramer obchocził jubileusz 25-letniej sta- 
łej pracy w tym handlu. Licznie zebranych tera- 
Źniejszych i byłych współpracowników firmy, jak 
również grono przyjaciół i kolegów jubilata podej- 
mował współwłaściciel firmy p. dr. H, Szarski 
wspaniałą ucztą, podczas której wznoszone toasty 
na cześć jubilata i szefa firmy były pełne serde 
cznych uczuć w kierunku pracy i wzajemnych do- 
brych stosunków pomiędzy pracodawcami, a pra 
cownikami. 

Ewidencya katastru. W celu przyjmowania zgło- 
szeń co do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, 
tudzież w celu innych urzędowych czynności dla 
utrzymywania ewidencyi, urzędnik pomiarów, nad- 
geometra ewidencyjny p. Dankiewiez, obecny bę- 
dzie w lokalu urzędu ewidencyjnego w Krakowie 
w dniach 1, 2 i 3 października b. r. 

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się w 
dniach powyższych ze zgłoszeniami, tyczącemi się 
spraw ntrzymywania ewidencyi katastrn, lub przed- 
łożyć dokumenta , odnoszące się do zmian zaszłych 
w posiadaniu gruntów. 

Z teatru komuniknją nam: Jutrzejsza premiera 
przynosi nowość niezmiernie interesnjącą „Das 
techt zu lieben“, ntwór na wskroś nowoczesny, 
napisany przez autora tak par excellence popular- 
nego jak Maks Nordau, głośny twórca „Konwen- 
cyonalnych kłamstw“. Sztuka ta wywołuje wszę 
dzie, gdzie się ukaże, żywą polemikę, niezawodnie 
więc zainteresować zdoła nawet i mniej wrażliwą 
publiczność naszego miasta, Trzy popisowe role 
spoczęły w ręku pani Siennickiej, pp. Zawadzkiego 
i Solskiego. i 

Zmarli. 
Broniewski, 
urzędnik bankowy. 

Henryk Miiller, b. kupiec i właściciel znanego 
handlu galanteryjnego, zmarł nagle w 55 roku 
życia we Lwowie. 

Karol Sokołowski, starszy inżynier kolei 
państwowych, zmarł we Lwowie. 

W Berlinie, na wystawie w oddziale Kairu, 
zmarł nagle tamtejszy profesor astronomii H. Op- 
penheim. 

W Krakowie zmarł wczoraj nagle w hotelu war- 
szawskim Edward Darry, mnzykant kapeli cyrko- 
wej. Liczył 41 lat. 

Z Paryża otrzymaliśmy kartę pogrzebową z wia- 
domością o zgonie Heleny Mickiewiczównej, wnu- 
czki Adama, najstarszej córki Władysławowstwa 
Mickiewiczów. Zwłoki złożono na cmentarzu w Mont- 
morency. 

W sprawie stempla dziennikarskiego otrzyma- 
liśmy następujący drukowany dodatek urzędowy: 

W sprawie stemplowania beletrystycznych czaso- 
pism, które wychodzą jako dodatki do dzienników 
w Austryi wydawanych, orzekło ministerstwo skar- 
bu reskryptem z 25 kwietnia 1896 r. dodatkowo 
do swego reskryptu z 25 stycznia 1896 r., ogłe- 
szonego okólnikiem krajowej dyrekcyi skarbu z 19 
kwietnia 1896 r., co następuje: 

Beletrystycznych pism, które wychodzą za gra- 
nicą przynajmniej raz w tygodniu (4 razy w mie- 
siącu, 52 razy w rokn) i tamże sprzedają się od 


We Lwowie zmarł Wacław Tarnawa 
naczelnik oddziału w 1868 r. 


są zamieszczone w urzędowym cenuiku dzienników, 
nie można uważać jako wolnych od 
stempla po myśli reskryptu ministerstwa skarbu 
z 25 stycznia 1896 r. nawet w tym wypadku, gdy 
się je w Austryi dołącza tylko jako „dodatki“ do 
innych peryodycznych czasepism. 

Do biblioteki Stowarzyszenia nauczycielek w 
Krakowie ofiarowały książki i czasopisma pp.: Flo- 
rentyna Brzozowska, Laura Wysocka, Domicela Be 
lisomi, Marya Raczyńska, Cezarya Krausowa, Józe- 
fa Kotasbińska, Seweryna Górska, Kazimiera Szcze- 
pańska, Aleksandra Jabłońska, Emilia Kerytowska, 
Eufrozyna Nowakowska, Bronisława Ślaska, Augu- 
styna Stypkowska, Łucya Żeleszkiewiczowa, Zofia 
Struzikowna, Wanda Eljaszowna, Józefa Przeciszew- 
ska, Marya Świderska , Marya Antonowiczowna, 
Marya Wdowiszewska, Stanisława Heuman; pano- 
wie: dr. Adam Langie, dr. Władysław Ściborow- 
ski, dr. Jan Marek, Giżycki, Henryk Miildner, rad- 
ca Bronisław Trzaskowski, Stanisław Turski. 

Dziękując niniejszem szanownym ofiarodawcom, 
wydział Stowarzyszenia nauczycielek wyraża na- 
dzieję, że wszyscy przyjaciele oświaty nadal biblio- 
tekę zasilać będą. 

Wanda Żeleńska, prezesowa. D. Mikiewiczów- 
na, sekretarka. 

W domu karnym dla kobiat we Lwowie zmar- 
ła w tych dniach Marya Kobrynowa, która 1 mar- 
ca 1891 we Lwowie zamordowała wspólnie z nią 
żyjącego przedsiębiercę pogrzebów Emila Opuchla- 
ka, podczas gdy był pogrążony we Śuie, cięciem 
siekierą w głowę. Wyrokiem trybunału sędziów 
przysięgłych z 19 kwietnia 1891, skazana została 
na karę Śmierci przez powieszenie, którą to karę 
nasiępnie cesarz w drodze łaski zmienił na 20-le 
tnie więzienie. Rozpoczynając karę Kobrynowa li- 
czyła lat 25, zmarła więc w 30 roku życia, po- 
padłszy w suchoty. 


Nowe starostwo w Strzyżowie otwarto w dn. 
15 bm. Kierownikiem starostwa jest p. Winiarski. 

Z Przemyśla donoszą, iż ks. biskup Solecki o- 
trzymał od cesarza z rąk adjutanta, kapitana Dit- 
tla, piękny krzyż biskupi z ametystów, okolony 
brylantami. 

Komendant twierdzy w Przemyślu generał-poru- 
cznik Reszkowski mianowany został właścicielem 
pułku. W odznaczeniu tem sfery wojskowe widzą 
dowód zadowolenia cesarza z przebiegu manewrów 
fortecznych. 

Nie obeszło się bez ofiar podczas manewrów for: 
tecznych pod Orzechowcami. Jednego włościanina 
wraz z koniem zmiażdżyło działo, którego lufa 
przy transporcie spadła z łożyska. Drugi włościa- 
nin utracił życie wskutek uderzenia wózkiem na 
kolei polnej, ułożonej od Radymna ku Przemyślo- 
wi. Kilku puszkarzy doznało ciężkiego obrażenia 
słuchu, a jeden ułan odniósł kontuzyę od pocisku 
działowego. Cesarz wdowie po Stacbniaku, który 
poniósł śmierć przy budowie kolei polnej, darował 
200 złr. 

Cesarz rozdzielił między ubogich Przemyśla i 
okolicznych siół z własnej szkatuły 2.500 złr. 
Mianowicie otrzymali ubodzy Przemyśla 800 złr., 
Towarzystwo św. Wincentego A Paulo 300 złr., 
ochronka dla dzieci 200 złr., klasztor Benedykty- 
nek 200 złr., bursa polska i ruska po 200 złr., 
ubodzy gminy Ujkowie 200 złr., Batycz 150 złr., 
Łętowni 100 złr. 

Zamek Pieskowa Skała w Królestwie Poiskiem, 
własność Sobiesława hr. Mieroszowskiego, przejść 
ma niebawem w ręce spółki, zawiązującej się z ini- 
cyatywy p. Adolfa Dygasińskiego. W sprawie tej 
Kuryer Warszawski donosi : 

Zapisy na udziały spółki Pieskowa Skała dały 
rezultat nadspodziewanie pomyślny. W tej chwili 
cała potrzebna do kupna suma jest zadeklarowana, 
Zapisywały się osoby przeważnie jednej siery, po- 
mimo, że deklaracye nadchodziły nietylko z War 
szawy, ale i z prowincyi. Dziś więc jest pewność, 
że spółka tworzyć będzie tewarzystwo jednolite, a 
to rzecz niezmiernie ważna dla przedsięwzięcia te- 
go rodzaju. Zanim zwołane będzie posiedzenie spól- 
ników, organizatorzy spółki przygotowywują szcze- 
gółowy plan działania i zbierają potrzebny mate- 
ryał, W tym celu wczeraj wyjechało na miejsce 
grono osób interesowanych, z inicyatorem Adolfem 
Dygasińskim na czele i z udziałem specyalistów, a 
więc lekarza, prawnika, technika i leśnika. Stronę 
prawną przedsiębiorstwa prowadzi wytrawny w 
sprawach spółek adwokat Emil Waydel. Inicyato- 
rzy usilnych dokładają starań, ażeby doprowadzić 
przedsięwzięcie do skutku w możliwie najszybszym 
czasie. Spółka ukonstytuowana będzie prawdopodo- 
bnie w październikn. Właściciel Pieskowej Skały, 
hr. Mieroszowski, w nznanin całej ważności przed- 
sięwzięcia , skuteczną zapewne okaże pomoc; hr. 
Mieroszowski w sobotę przybywa do Warszawy. 

Zbrodnia. Ze Skierniewic donoszą: W pobliżu 
stacyi kolei warsz.-wied. Radziwiłłów, nad brze- 
giem rzeczki Rawki, znaleziono nagie zwłoki mło- 
dzieńca wieku lat około 20. Jak wykazała sekcya, 
otrzymał on dwa śmiertelne uderzenia młotkiem 
w skroń lewą i czaszkę. Przy zmarłym leżała ko- 
szula płócienna ze spinkami w rękawach, a na 
szyi chustka perkalowa. Nieco dalej znaleziene 
młotek mnlarski lub zduński, na rękojeści którego 
drnkowane są litery M. R. J. Osobistość efiary 
zbrodni dotąd wyjaśnioną nie została. Zwłoki od- 
fotografoewano i każdy interesujący się sprawą fo- 
tografię oglądać może w kancelaryi sędziego śled- 
czego w Sierniewicach. 

Z Wrocławia donoszą, iż przewodniczący w ra- 
dzie miasta Wrocławia bar. Korn, redaktor gazety 
Schlesische Zig., ofiarował 500.000 marek na za 
łożenie w tem mieście muzenm przemysłu, oraz 
pomieszczenia przy tymże istniejącego już muzeum 
starożytności śląskich. Na cel powyższy nabyty ma 
hyć obecny gmach sejmu krajowego. 

Skarb w kufrze. Pan Rużiczka w Warażdynie, 
przechodząc przez tamtejszy plac Kapucynów, 8po- 
strzegł n tandeciarza kuferek wejskowy w dobrym 
stanie i kupił go za 1 złr. 10 ct. Kuferek kazał 
odnieść sobie do domu i tu, ponieważ kuferek był 
zamknięty, a klucza nie hyło, przy pomocy ślusa- 
rza otworzył. Oglądając bliżej kuferek, odkrył p. 
Rużieczka w jego wnętrzn skrytkę, w której po 
otwarciu znalazł mnóstwo papierów, doknmentów i 
listów, adresowanych do majora Wojciecha Tylla, 
a wreszcie papiery wartościowe na sumę 6.000 złr. 
Knpony od tych papierów nie były obeinane od 
r. 1868. Wszystkie te przedmioty i walory zacho- 
wał p. Rużiczka u siebie aż do zgłoszenia się spad- 
kobierców. Domniemanym ich właścicielem był 


rębnie drogą przedpłaty, wskutek czego uważać je, zmarły major pensyonowany Wojciech Tyll z Do- 


należy jako samodzielne wydawnictwa peryodyczne, | bromila. 


W jaki jednak sposób kuferek jego do- 


podlegające stemplowi, które zatem z tego powodu srał się aż do Warażdynu, nie wiadomo. 


Lubomirski redivivus. Warsz. Dniewnik o- 
głasza list następujący: „We wszystkich dzienni- 
kach zagranicznych i rosyjskich, a między iunemi i 
w Ktjewłaminie zamieszczony był nekrolog Józefa 
ks. Lubomirskiego, rzekomo zmarłego w dniu 18 
listopada 1895 r. Jakież było moje zdumienie, gdy 
w dniu przyjazdu ich sarskich mości do Kijowa, 
ujrzałem ks. Lubomirskiego w soborze sofijskim w 
mundurze szlachty gubernii podolskiej. Okazało się, 
iż w rzeczy samej w Paryżu d. 18 listopada 1895 
r. umarł Ksawery ks. Lubomirski. Józef książę Lu- 
bomirski wychowywał się w korpusie paziów, a po 
r. 1857 służył krótko w jednym z huzarskich puł- 
ków armii, poczem wziął dymisyę i osiadł w Pa- 
ryżu, gdzie napisał dużo romausów : Souvenirs un 
page de l Empereur Nicolas, Jérusalem, Autour de 
Jérusalem, Le Christianisme et la Societe, Une 
religion nouvelle i t. p. Szesnaście lat temu książę 
opuścił poddaństwo tutejsze i naturalizował się we 
Francyi. Otrzymał order legii honorowej za swoje 
prace literackie. We Fraucyi ożenił się z wdową 
Boyer, bogatą właścicielką firmy Kau des Carmes. 
W r.z. umarła matka księcia, Jadwiga, w majątku 
swym w gubernii podolskiej, a wówczas ks. Józef, 
zapisany w Almanachu gotajskim za rok 1896 na 
str. 413 jako hrabia wiśnicki i jarosławski, znów 
przyjął poddaństwo rosyjskie i jako bogaty obywa- 
tel ziemski gubernii podolskiej wraz z księżną Lu- 
bomirską brał udział we wszystkich uroczystościach 
urzędowych w Kijowie z powodu pobytu carskiej 
pary. 

Sprawa spadku po ś. p. Czarneckiej. Z Pe- 
tersburga otrzymaliśmy dziś następujący telegram : 
„Wczoraj późno w noe zakończyła się rozprawa 
przed trybunałem apelacyjnym o spadek po $. p. 
Czarneckiej. Ogłoszenie wyroku odroczono na dni 
czternaście. * 

Piękny obrazek niemieckiej kultury! W wię- 
zieniu śledczem w Moabicie znajduje się chwilowo 
tylu więźniów, jak nigdy przedtem. W celach prze- 
znaczonych dla mężczyzn jest obeenie 200 więcej 
ponad zwykłą liczbę 1070, dla której więzienie 
jest urządzone. W celkach sypialnych, w których 
zazwyczaj przebywa jeden, sypiać musi razem pe 
trzech mężczyzn. 

Lekarzem emira Afganistanu jest panna Ha- 
milton. W roku zeszłym przybyła wraz z władcą 
do Anglii i pobyt w swej ojczyżnie spożytkowała 
ku badaniu instytutów szezepienia ospy. Za powro- 
tem do Kabulu przedstawiła emirowi zbawienne 
skutki szczepień ochronnych w kraju, gdzie coroku 
piąta część dzieci na ospę umiera. Emir zezwolił 
na zbudowanie dwóch stajni dla krów, z których 
brana jest limfa, Miss Hamilton urządziła też w 
Kabnlu aptekę, w której po 350—450 chorych 
dziennie otrzymuje lekarstwa. W sporządzaniu ich 
pomaga miss Hamilton przyjaciółka , którą przy- 
wiozła ze sobą z Anglii. 

Legandowa „biała dama“, przepowiadająca niby 
śmierć jednego z członków rodziny domu Hohen- 
zollernów, ukazała się podobno znowu w zamku 
królewskim w Berlinie. Tym razem miał ją wi- 
dzieć jeden z szambelanów, pełniących służbę, w 
chwili, kiedy wydobywała się z podziemi koryta- 
rza zamkowego. Postać ta była przykryta białą 
zasłoną i ściągnięta paskiem z drogocennemi klej- 
notami. Jednę rękę trzymała za paskiem, drugą 
zdawała się grozić. Wyraz twarzy „białej damy* 
hył nadzwyczaj surowy. Wyjątkowo nie miała pę- 
ka kluczy, które zwykle nesi z sobą. Szambelan 
na widok widma tego strasznie się przeraził i "oz 
niósł wiadomość tę po całym zamku. Na cesarzu 
nie wywarła ona podobno żadnego wrażenia. Wy- 
dał natychmiast rozkaz podwojenia straży zamko- 
wych i ustawienia nadto posterunków w różnych 
miejscach z poleceniem aresztowania każdego, kto- 
by nsiłował czmychnąć z zamku. Pisma niemieckie, 
które o tem donoszą, dziwią się tylko, i słusznie, 
w jaki sposób ów szambelan tak dokładnie mógł 
obejrzeć toaletę owej „białej damy“, kiedy sam 
ledwie że nie umarł ze strachu. 

Najmniejszą rzecząpospolitą na Świecie jest, 
jak opowiada GU-Blas, wysepka Tavolara, odda- 
lona od Sardynii o 12 kilometrów. Ma ona tylko 
2 kilom. szerokośri i liczy 55 mieszkańców. W r. 
1836 Karol Albert, król sardyński, przyznał rodo- 
wi Bartoleoni prawo rządzenia wysepką. Z tego 
rodu król Paweł I panował nad wyspą lat 50. 
Gdy umierał r. 1580, wyraził życzenie, aby po 
jego Śmierci poddani rządzili się sami. Nikt z kre- 
wnych nie.rościł pretensyi do tronu i mieszkańcy 
wysepki ogłosili rzeczpospolitą, którą w r. 1887 
uznał i rząd włoski. Prezydent wybierany bywa 
na lat 6. Prawo wyhorcze mają nietylko mężczy- 
Źni, ale i kobiety. Urzędnicy publiezni nie pobie- 
rają żadnej płacy, 

Napisy fenickie na Sumatrze. W jednym z o- 
statnich zeszytów czasopisma londyńskiego Towa- 
rzystwa geograficznego omawiano pewien ustęp, 
wydawanych w latach od 1892 de 1895 Archaeo- 
logia Oxoniensis, poświadczający istnienie napisów 
czysto fenickiego pochodzenia w Rejang, w połu- 
dniowej części Sumatry. O napisach tych trakto- 
wał najpierw Marsden w swej historyi tej wyspy. 
Dalsze badanie tego zadziwiającego faktu okazało, 
że napisy te mają prawdopodobnie związek z wy- 
prawą okrętów Aleksandra Wielkiego do tych kra- 
jów. Gdy ogromna armia Aleksandra Wielkiego 
dotarła do brzegów Indusu, otrzymali, jak wiado- 
mo, admirałowie Nearchos i Onesikritos rozkaz do- 
płynąć na okrętach, zbudowanych przez budowni- 
czych feniekieb, do ujścia Indusu, a stąd udać się 
w podróż z powrotem. 

Długie lata nie słyszano o losach tej wyprawy, 
dopiero krótko przed śmiercią Aleksandra zjawił 
się Nearchos w Suzie. Plutarch opowiada, a Quin- 
tns Cnrtius potwierdza tę wiadomość, iż admirał 
spotkał się z Aleksandrem w drodze do Babilonu. 
Król słuchał potem w godzinach śmiertelnej cho- 
roby opowiadania o wyprawie floty przez ocean. 
Mniemano, iż opowiadanie to odnosiło się do po- 
dróży uadbrzeżnej w Morzu perskiem. Prawdopode- 
bnie opowiadanie dotyczyło także drugiej podróży, 
którą przedsięwziął Nearchos z inicyatywy maryna- 
rza arabskiego, z którym spotkał się na wybrzeżu 
gedrozyjskiem. Jeżeli przypuszczenie to jest praw- 


dziwe, w takim razie mogła flota w czasie tej po- - 


dróży dotrzeć do Sumatry. Wspomniane napisy w 
Rejang odfotografowano po ich odkryciu; podobi- 
zny zachowuje India Office Library. Tak prof. 
Sayce, jakoteż Renan nie wątpią o fenickiem ich 
pochodzeniu, a później orzekł dr. Neubaner, iż 
według formy głosek napisy te pochodzą z czwar- 
tego lnb piątego wieku przed Chrystusem. W gło- 
skach tych odkryto właściwości, które wskazują 
na wpływ grecki, albowiem napisy te czytać trze- 
ba z lewej strony ku prawej, jak to było zwy- 


Kraków, 19 wrzesnia 1896. 


NOWA REFORMA. 


czajem Greków w owych czasach, podezas gdy |czerwona galic. —— do ——. Szwedzka —— | skiej. Dopiero wówczas, gdy hr. Badeni uzna 
wszystkie inne napisy na Sumatrze czytają się w |do —'—. Biała —— do ——. Tymotka —— równouprawnienie i samorząd w myśl postula- 
odwrotny sposób, co dowodzi pochodzenia arab-|do — *—. Anyż —— do ——, Kukurudza sta-|tów młodoczeskich, dopiero wówczas będą mo- 
skiego. Oprócz tego istnieją tak na Jawie, jakoteż|ra 5— do 5:75. Kukurudza nowa —— do|gli Młodoczesi rozważyć, czy opozycya, w jakiej 
na Sumatrze podania, dotyczace przybycia okrętów | —*—. Chmiel stary —'— do —'—. Chmiel no-| dotychczas trwają, ma być zmieniona, nie na 
za czasów Aleksandra od strony Morza perskiego. | wy na termina —— do —'—. Spirytus goto-| politykę rządową, lecz na politykę wolnej 
Wreszcie wykazują napisy dwa znaki oypryjskie,|wy — *— do ——. Spirytus na termin —— ręki. 


podobne do tych, które znaleziono w Citium na 
Cyprze. Plutarch wspomina, że w skład załogi flo 
ty Aleksandra Wielkiego na Indusie wchodzili tak- 
że Cypryjczycy, z czego wynika prawdopodobień- 
stwo, że wspomniane napisy dotyczą wyprawy ad- 
mirała Nearclia. 


Ze stowarzyszeń. 

= Z „Gwiazdy“. Stowarzyszenie młodzieży rę- 
kodzielniczej „Gwiazda*, nlica Grodzka 1. 50, urzą- 
dza w niedzielę 20 b. m. przedstawienie amator- 
skie, Dany będzie: „Guzik“, komedya w 1 akcie 
Gawalewicza; „Duet agentów“, wyjątek sceniczny 
z „Testamentu czarodziejskiego* (nowe kuplety); 
„icek Silberstein“, monolog humorystyczny ; „Sło- 
wiczek*, operetka w 1 akcie. Początek o godzinie 
7'/ę wieczorem. Po przedstawieniu tańce. 


Repertoar teatru krakowski 2g0 


W sobotę 19 września: „Mam prawo kochać* 
(Das Recht zu Licben), sztuka w 4 aktach Maxa 
Nordau'a (nowość). 

W niedzielę 20 września: „Jadzia wdową”y 
krotochwila w 8 aktach Ryszarda Ruszkowskiego 
(po raz siódmy). 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


Henryk Melcer, pianista, 
wianin, laureat konkursu Rubinsteina, objął 
w tych dniach najwyższą klasę fortepianu 
w konserwatoryum galicyjskiem Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie. 

— Wystawa konia w sztuce. Zapowiedziana 
psa salon A. Krywulta w Warszawie wysta- 

„Koh w sztuce* niebawem już otwartą zo 
Gate Liczba nadesłanych obrazów jest bar- 
dzo zuaczna. 

— Nowe pismo. Od pażdziernika b. r. za 
cznie wychodzić w Warszawie nowe czasopismo 
tygodniowe pod tytułem: Kuryer Niedzielny, 
poświecone literaturze, sztuce i popularyzacyi 
wiedzy. 


—Pan Warsza- 


OO O DOBE e Oo N BODO 


Spostrzeżenia motoorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 18 września. 
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Dział ekonomiczny. 


Traktaty handlowe. Według Pester Lloyda d. 
20 z. m. wyszła z Wiednia do Sofii nota, sta- 
wiająca ultimatum w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego z Bułgaryą. Nota ta zawiera oraz 
niektóre drobne ustępstwa co do cła od goto- 
wych wyrobów krawieckich i szewskich. — Na 
propozycye gabinetu wiedeńskiego względem 
zawarcia austro-japońskiego traktatu handlowe- 
wego ma formalnej podstawie taryfuwej, odpo- 
wiedziała Japonia, że takie traktaty zawiera 
tylko z państwami, których import do Japonii 
doszedł do pewnej wysokości, a gdy import au- 
stro- węgierski jest dotychczas zbyt mały, więe 
na razie może tylko zawrzeć traktat, oparty na 
najwyższej wzajemnej faworyzacyi. 

Pokłady złota. Z Petersburga donoszą, że na 
północ od ujścia Amuru nad brzegami morza 
Ochockiego odkryto w dwóch miejscach bardzo 
wydatne pokłady złota. W kraju Zabajkalskim 
odkryto nowe, podobne kalifornijskim pokłady 
piasku złotego. Utworzyło się nowe towarzystwo 
akcyjne z kapitałem 4'/, miliona rubli dla eks- 
ploatacyi złota nad rzeką Leną. 

Ceny ziemi pod Warszawą. W okolicach War- 
szawy cena ziemi idzie ciągle w górę i docho- 
dzi w wielu wypadkach do bajecznych rozmia- 
rów. W okolicach Miłosny za mórg lotnych 
piasków płacą po 200 rubli. W zeszłym roku 
w okolicach Piaseczna sprzedany był jeden z 
folwarków za 17.000 rubli, dziś nowonabywca|, 


znalazł kupca, który mu za ten sam majątek | 


ofiaruje 150.000 rubli. Na tę cenę wpłynęło od- 
nalezienie na gruntach folwarku gliny zdatnej 


na wyrób eegły, oraz przedłużenie kolei wila-| 


nowskiej do Grójca przez Piaseczno, dzięki cze- 
mu będzie ułatwiona dostawa cegły do Warsza- 
wy. Terażniejszy właściciel rzeczonego majątku 
waha się jeszcze, czy ma się zgodzić na zaofia- 
rowaną mn cenę. 

Związek producentów nafty w Baku, jak do- 
noszą dzienniki petersburskie, ma być rozwią- 
zany w pażdzierniku r. b. 

Lokomotywy elektryczne. Rosyjskie minister- 
stwo komunikacyj zamierza wkrótce przystąpić 
do poczynienia prob z lokomotywami elektry- 
cznemi na kolejach petersbursko- warszawskiej, 
mikołajewskiej i baltyckiej. Pociagi kursować 
będą z szybkością 50 wiorst na godzinę. 


Lwów, 17 września. Pszenica 6:80 do 7:—. 
Żyto 5:50 do 5:75. Jęczmień browarny 5:50 
do 6:50. Jęczmień pastewny 5— do 5'10. 
Owies 5:30 do 5:75. Rzepak 9— do 925. 
Groch 5— do 7—. Wyka 4*— do 425. Na- 
sienie lniane —— do —'—. Nasienie konopne 
—— do ——. Bób —— do ——. Bobik 4*— 
do 4:50. Hreczka —— do ——. Koniczyna 


_ TUTKI (YGARETOWE m r= 


do —'—. Waranty —— do ——. 

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx) Dnia 
1% b. m. dostarczono 2570 cieląt, 1265 żywych 
świń, 782 świń bitych, 243 bitych owiec i 
10 jagniąt. Płacono za kilogram żywych cieląt 
pierwszej jakości po 42 ct. do 46 ct., przednich 
po 50 et. do 52 et.; świnek po 35 et. do 42 et 
bitych ciężkich świń 50 et. do 54 ct., 
pierwszej jakości od 50 ct. do 56 ct., 
owiec od 36 ct. do 44 ct. 
— złr. do — złr. za parę. 


prosiąt 
a bitych 
Jagnięta płacono po 
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Ostatnie WIAŃOMOŚCI 


Na zgromadzeniu wyborców, które się odby- 
ło w Litomyślu 16 b. m., dep. Eim wyjaśniał 
par amentarną i polityczną sytuacyę, ze szeze- 
gólnem uwzględnieniem stanowiska Czechów. 
Sytuacya, zdaniem mowcy, jest niejasne i zawi- 
kłana. Walka między obu narodoweściami zao- 
strzyła się — i to nie wychodzi na korzyść! 
Czechów. W tym okresie nowym, jeszcze nie- 
rozjaśnionym, skrajne ataki, wymierzone prze- 
ciwko hr. Badeniemu przez posłów czeskich, 
byłyby zbrodnią wobec iudu, a to od chwili, 
kiedy hr. Badeni uznał doniosłość kwestyi 
czeskiej. Dia sprawy czeskiej byłoby tylko 
szkodliwem, gdyby nie czyniono żadnej różnicy 
między rządem koalicyjnym, który przeciw 
nam prowadził wojnę, a „między ministrem, 
który otrzymał polecenie zajęcia się poważnie 
rozwiązaniem kwestyi czeskiej. 

Musimy nadto pamiętać o fakcie, że w obe- 
cnych stosunkach wszelka poprawa politycznej 
i parlamentarnej pozycyi Czechów jest możliwa 
tylko na drodze, nie mówię trwałego sojuszu, 
ale przyjacielskiego stosunku z Polakami. Nie 
ma zresztą żadnego powodu, dlaczegoby wspól- 
nego działania Czechów z Polakami, wypróbo- 
wanego już na Śląsku, nie przenieść do Rady 
państwa. Mamy, tak, jak Polacy, podwójnąspozy- 
cyę do obrony: narodowość i autonomię. Dzi- 
siaj, gdy Niemcy bez różnicy stronnictw stoją 
wobec nas w wojennym szyku, jako najbliżsi 
nam, obok południowych Słowian, są Polacy, 
Nie ma potrzeby zawierać z Polakami przed- 
wcześnie f rmalnego sojuszu; byłoby jednak 
nierozwagą przez bezwzględne i bezpodstawne 


ataki na hr. Badeniego zrażać Polaków, którzy ż 


w nim widzą ziomka. 

Hr. Badeni nie jest zapewne takim przyja- 
cielem czeskiego ludu, jakbyśmy tego pragnęli, 
jak tego wymaga sprawiedliwość i dobro pań- 
stwa; byłoby atoli zapamiętałością twierdzić, 
że minister uważa za swoje zadanie prześlado- 
wać Czechów. 

Z tego jednak, że widzimy sposobność praco- 
wania obok Polaków, nie wynika jeszcze, ,że 


,|resy zniewolą ostatecznie 


Zgromadzenie wyborców przyjęło rezolucyę, wy- 
rażająca ubolewanie, że Niemcy, z którymi Czesi 
pragną żyć w przyjaźni i pokoju i z którymi pra- 
snęliby dojść do porozumienia, naruszają równe 
prawa czeskich rodaków. Rezolucya wypowiada da 
lej przeświadezenie, że wspólne ekonomiczne inte 
oba ludy do zbliżenia i 
porozumienia. Zgromadzenie wyraziło p. Kimowi 
najzupełniejsze zaufanie, 


Telegramy „Nowej JED 


(relegramy własne „N. Reformy"). 


Warszawa, 18 września. Warszawski Dnie- 
wnik zamieszcza biuletyn o stanie zdrowia hr. 
Szuwałowa z dnia 16 września. Biuletyn, 
podpisany przez profesorów Baranowskiego i 
Wasiliewa, oraz lekarzy Korniłowicza i Heine- 
g0, opiewa: „Od początku choroby upłyneło 
dwa tygodnie. Stan zdrowia, pomału wprawdzie, 
lecz stale się poprawia. Chory w ostatnich 
dniach na krótki czas wstawał z łóżka i sie- 
dział w fotelu“. 

Warszawa, 18 września. Warsz. Dniewnik 
podaje za Jużn. Kr. pogłoskę, że generał - gu- 
bernator kijowski hr. Ignatiew ma otrzymać 
nowe wyższe stanowisko, a na jego miejsce ma 
być mianowany generał Baranow, który jest 
obecnie gubernatorem w Niższym Nowogrodzie. 
(Czy jednak wiadomość ta nie jest spóżnioną, 
skądinąd bowiem wiadomo, że hr. Ignatiew 
istotnie mianowany został członkiem Rady pañ- 
siwa, ale z pozostawieniem na doty ch- 
czasowem stanowisku. Przyp. Red.). 

Wiedeń, 18 września. Półurzedowe dzienniki 
Presse i Fremdenbla't donoszą, że Izba posel- 


m rozpocznie jesienną sesyę w dniu | paździer- 
NIKA. 


Rudapeszt, 18 września. W tutejszych kołach 
parlamentarnych mówią o ustąpieniu dr. Biliń- 
skiego. Pomiędzy nim a hr. Badenim mają i- 
stnieć różnice zdań co do ugody pomiędzy obu 
połowami monarchii. — Pogłoska ta wymaga 
sprawdzenia, ponieważ może być łatwo jedynie 
pium desiderium Węgrów, którzy są niezadowo- 
leni ze stanowiska, jakie dr. Biliński zajął wo- 
bec ugody. 

Berlin, 18 września. Dzienniki tutejsze uwa- 
ają obecne położenie w Konstantynopolu za 
bardzo grożne. Panuje powszechne oburzenie 
przeciw Anglii, którą posądzają, że w mętnej 
wodzie tureckich rozruchów „pragnie dla siebie 
wyłowić anneksyę Egiptu, i w razie podzialu 
Tureyi najlepsze kąski dla siebie zachować. 
Post twierdzi, że Turcya nie obawia się ataków 
angielskich, gdyż ma zapewnioną pomoc Rosyi 
w razie akcji zaczepnej któregokolwiek z mo- 


chcemy się oddać na usługi hr. Badeniego. | ATStW- 


Nikt nic może utrzymywać, żeśmy przed hr. 


; 
k 
A. 


Rzym, 1$ września. Opinione donosi urzędo- 


Badenim kapitulowali, żeśmy z nim paktowa- wnie, iż przejście księżniczki Heleny czarno- 
Zaniechaliśmy tylko dawnej metody wal- górskiej na łono kościoła rzymsko - katolickiego 


ki, lecz nie zrzekliśmy się samej walki, którą odbędzie się w bazylice św. Mikołaja w Bari. 


prowadzić będziemy dalej z całą energią, jeśli 
lr. Badeni nie znajdzie lepszych objawów swo- 
jej dobrej woli, jak przyjacielskie słowa i ści- 
|skanie dłoni. Czesi nie zawrą żadnego przed 


Londyn, 18 września. Biuro Reutera donosi, 
s car odroczył przybycie do Edinburgu do 
wtorku. 


Londyn, 18 września. Aresztowany w Glasgo- 


wczesnego sojuszu bez ścisłego oznaczenia celu; wie, jako należący do spisku dynamitowego, Bell, 
z drugiej atoli strony nie chcą pomagać forma- | stanął wczoraj przed sądem dzielnicy Bowstreet. 
cyi sojuszu, zwróconego przeciw czeskiemu lu-| Oskarżony zeznał, że nazywa się Edward Ivo 
dewi. 


Monarchia znajduje się w tak niepokojącem 
położeniu, że najwyższy już czas, aby zmienić 
na lepsze politykę wobec Czechów. Dzieło poje- 
dnania może — naszem zdaniem — najstoso- 
wniej przeprowadzić Polak. Hr. Badeni okazał 
jednak dotychczas za mało stałości i wytrwało- 
ści. Hr. Badeni zdaje się nie mieć nawet do- 
statecznego wpływu na namiestników, jak o 
tem świadczą ostatnie wypadki w Salzburgu. 
Namiestnikowi Czech bruk styczności ż przy- 
wódeami obu narodowości. Hr. Badeni zdaje się 
mniemać, że w Austryi można rządzić bez par- 
lameutarnej większości; w nowym parlamencie 
bedzie to jednak absolutntnie niemożliwe. Hr. 
Badeni nie wywołał naszej opozycyi; znalazł 
on ją już gotową, a sądząc z przeszłości jego, 
można przypuszczać, że jest zwolennikiem sga- 
morządu. Jako Połak, nie może przecież popie- 
rać germanizacyi. 

W dalszym ciągu mowy usprawiedliwiał p. 
Eim stanowisko czeskich posłów w sprawie re- 
formy wyborezej, podnosząc, że hr. Bdeni był- 
by także przeciw głosom czeskim uzyskał więk- 
Bzość dla reformy. Przy odnawianiu ugody z 
i Węgrami Czesi będą z całą stanowczością bro 
nili interesów Czech, bez względu na jakikol- 
wiek rząd. Dowodzić też będą niezbicie, że ma- 
dziarsko-niemiecki dualizm, jest niepraktyczny 
i dla Austryi niemożliwy. 

Mowca zarzuca dalej rządowi słabość w spra- 
wie zamkniętych okręgów językowych w Cze- 
chach. Czesi życzą sobie, aby powstało nare- 
szcie demokratyczne stronnictwo niemieckie, któ- 
reby porozumienia z Czechami szukało na pod- 
stawie równości, wolności i legalnej ochrony 
mniejszości. Mowca powołuje się na podniesione 
przez hr. Badeniego hasło sprawiedliwości wo- 
bee żądań czeskich, żąda wprowadzenia cze- 
skiego języka jako urzędowego w wewnętrznej 
służbie, odłączenia tej kwestyi od wniosku o u- 
wolnieniu kuryj narodowych, dalej uznania fak- 
tu, że Morawy są krajem słowiańskim, jako też 
namiestników, którzyby według tych zasad po- 
stępowali. 

Kwestya czeska może być rozwiązana tylko 
etapami. O przymierzu z klerykalną partyą nie 
mogą Czesi wręcz myśleć; 4 konserwatywną 
wielką własnością zawierać będą tylko takie 
kompromisy, którehy nie czyniły uszczerbku po- 
stępowym zasadom. Istotny wpływ na przyspie- 
szenie zwycięstwa autonomicznej idei, choćby 
był tylko jeden krok do urzeczywistnienia cze- 
skiego prawa państwowego, wywrzeć może prze- 
dewszystkiem rząd. Dlatego Czesi oczekują z nie- 
cierpliwością mowy tronowej i tego, jakie sta- 


ry i utrzymuje gospodę w Nowym Jorku. Rozpra- 
wa sądowa odroczona została na tydzień. 

Kopenhaga, 18 września. Para carska za- 
mierza w niedzielę odjechać do An- 
glii. Przed odjazdem odbędzie się w cerkwi 
rosyjskiej nabożeństwo, a na pokładzie jachtu 
carskiego śniadanie pożegnalne. 

Belgrad, 18 września. Następcą Cirica, jako ad- 
Jutanta króla serbskiego, mianowano prowizory 
cznie pułkownika artyleryi , Leonidasa Solaro 
wicza. Król udaje się d. 26 b. m. w podróż do 
Orsowy. Oprócz personalu dworskiego towarzyszyć 
mu będą minister robót publicznych i minister fi- 
nausów, 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 18 września. _Armeeverordnungsblatt 
donosi: Cesarz mianował komendanta Przemy- 
śla feldmarszałka-porucznika Roszkowskie- 
go właścicielem 87 pułku piechoty. 

Wiedeń, 18 września. Dziś w południe odbyło 
się pod przewodnictwo cesarza posiedzenie rady 
ministrów, w którem wzięli udział wspólni mini 
strowie Gołuchowski i Kallay, oraz prezesowie mi- 
nistrów Badeni i Banffy. 

Wiedeń, 15 września. 
ministrów bar. Banffy przybył tutaj dzisiaj 
rano. 

Wiedeń, 18 września. Trybunał administracyj- 
ny odrzucił zażalenie Towarzystwa dla regula- 
cyi Wisłoki i Pielniey w Berku, w którem pro- 
testuje ono przeciw obowiązkowi zabezpieczenia 
zatrudnionych robotników, albowiem przedsię- 
biorstwo to niema na celu Żadnego zarobku. 
Zastępca ministerstwa spraw wewnętrznych o 
świadczył, iż cel przedsiębiorstwa nie może u- 
wzgłędnić przy przyznaniu obowiązku zabezpie 
czenia. 

Wiedeń, 18 września. Według tutejszych wia 
domości, pogorszył się bardzo stan zdrowia w. 
ks. Jerzego. 

Budapeszt, 13 września. Członkowie kongre- 
su rolniczego zwiedzili wczoraj przed polwłniem 
wybitne zakłady miejskie, a po zamknięciu po- 
siedzenia uroczystego, ukonstytuowali sekcye 
i rozpoczęli natychmiast obrady. 

Budapeszt, 18 września. Wezoraj w poludnie 
odbyło się przy licznym współudziale publ:- 
czności w sali akademii umiejętności pierwsze 
uroczyste posiedzenie międzynarodowego kon- 
gresu rolniczego pod przewodnictwem ministra 
rolnictwa Daranyi'ego, który na wstępie wygło- 
sił dłuższą przemowę, omawiając wielkie cele i 
interesy, jakie przyczyniły się do zwołania kon- 
gresu. Minister wyraził nadzieję, że kongres po- 


nowisko zaznaczy mowa ta wobec lo 450. Hreczka —— do —'—. Koniczyna | nowisko zaznaczy mowa ta wobec kwestyi eze | doła zadaniu i eze Idola zadaniu i dziękował reprezentantom państw, 
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rządów i stowarzyszeń za współudział w pracy 
około rolnictwa, które jest podstawą bytu na- 
rodów. 

Następnie powitali kongres: wiceburmistrz 
Gerloczy w imieniu stolicy, a hr. Aleksander 
Karolyi imieniem węgierskiego krajowego To- 
warzystwa agrykulturnego. Po załatwieniu for- 
małności i nominacyi członków sekeyj facho- 
wych, zamknął prezydent uroczyste posiedze- 
nie. 

Bruex, 15 września. Sytuacya jest wciąż po- 


myślna. Ruch kolejowy rozpoczął się dzisiaj 
w południe. 
Berlin, 18 września. Kanclerz rzeszy książę 


Hohenlohe wyjechał do Aussee. 

Berlin, 15 września. Voss. Złg. podaje nastę- 
pującą wiadomość prywatną: 

Obiega pogłoska, jakoby mocar- 
stwa zaproponowały sułtanowi, że- 
by zrzekłsię trenu. 

Berlin, 15 września. Sąd ziemiański skazał 
złodziei bankowych Rowersa i Aleksan- 
dra, którzy dnia 24 czerwca 1895 r. ukradli 
4.000 marek berlińskiemu Towarzystwu kaso- 
wemu, każdego na 5 lat więzienia i 5-letnią 
utratę czci. 

Angouleme. 18 września. Prezydent Faure 
dał ku uczczeniu obcych oficerów śniadanie, na 
którem wzniósł toast, witając obcych oficerów i 
wyrażając nadzieję, że zachowają oni miłe wspo- 
mnienie o przyjęciu przez swych towarzyszy z 
armii francuskiej. 

Prezydent zaznaczył, że świetne manewry da- 
ły dowód, czego może dokonać nadzwyczajna 
pilność i poświęcenie się oficerów. Wszystkie 
rodzaje broni okazały siłę i wyćwiczenie, łą- 
czące całą armię w harmonijuą całość. W koń- 
cu pił prezydent zdrowie generała Caillota, ofi- 
cerów i armii, która jest duszą, sercem i ogni- 
wem, łączącem naród. 

Rzym, 18-go września. Ślub cywilny księcia 
Neapolu z księżniczką Heleną odbędzie się w 
Kwirynale. Aktu cywilnego dopełni prezes se- 
natu. Ślub kościelny odbędzie się w świątyni 
S-ta Maria deglć Angeli. — Błogosławić będzie 
wielki przeor z Bari. 

Rzym, 18 września. Wczoraj po południn o 
godz. 4 dało się uczuć w Mesynie i Reggio 
w Kalabryi dość silne, 6 sekund trwające trzę- 
sienie ziemi, które jednak żadnych szkód nie 
wyrządziło. 

Madryt, 15 września. Według wiadomości z Ha 
wany, plzybyłe tam podobno w ostatnim czasie 
14.000 żołnierza posiłków. Generał Weyler nie 
wydał wprawdzie dotąd żadnego zakazu Żniwa trzei- 
ny cukrowej, lecz kazał przerwać prace około żni- 
wa tym właścicielom plantacyj cukrowych, którzy 
płacili haracz powstańcem, celem uratowania żni- 
wa. Powszechnem jest zdanie, iż w roku bieżącym 
nie przyjdzie do wywozu cukru. 

Londyn, 18 września. Biuro Reutera donosi 
ze Sydney: Według nadeszłych wiadomosci, 
zorganizował angielski rezydent Whitefora 
wyprawę, celem pochowania zwłok osób, które 
zginęły z załogi austro-węgierskiego okrętu wo 
jennego „Albatros“. Wyprawa ta jednak uie po 
wiodła się. Admirał Bridge wydał rozkaz an- 
gielskiemu krążownikowi „Riogarroma*, aby 
odpłynął ku wyspom Salomona. 

Londyn, 18 września. Biuro Reutera dowia- 
duje się, że podejrzenia prasy kontynentalnej, 
które Anglii podsuwają samolubne i przewrotne 
plany wobec Wschodu, wywołały w rządowych 
kołach Londynu zdumienie. Rząd angielski nie 
czyni i nie zamierza stanowczo nie takiego, CO- 
by zarzutom prasy zagranicznej choćby najmniej 
szą podstawę dać mogło. Jeżeli zarzuty te wy- 
wołane zostały obnrzeniem prasy angielskiej 
przeciw Turcyi z powodu ostatnich rzezi, wy- 
starczy przypomnieć, że rząd nie może brać od- 
powiedzialności za uczucia zbyt naturalnego 
wstrętu, którym przejąć musiały takie okrucień- 
stwa, jak konstantynopolitańskie, opinię całego 
cywilizowanego świata. Jednakże polityka an- 
gielska wskutek tych okoliczności nie nległa 
zmianie. Anglia działa w dalszym ciągu w zu- 
pełnem porozumieniu z mocarstwami; niemniej 
jednak jest rzeczą pewną, że opinia publiczna 
Anglii konstantynopolitańskiemi wypadkami tak 
bardzo wzburzoną została, iż nigdy nie popie- 
rałaby rządu, gdyby tenże stanął ponownie po 
stronie Turcji i gdyby mocarstwa nie znalazły 
środka i nie przedsięwzięły wspólnych usiło- 
wań w celu położenia kresu nieustannym rze- 
ziom. 

W przeciwnym razie rządowi angielskiemu 
pezostałaby tylko jedna norma postępowania: 
trzymać się zdaleka w nadziei poprawy sytuacji. 

Londyn, 18 września. Times i Daily News o- 
głaszają list Dilkego, napisany do pewnego 
korespondenta w odpowiedzi na zapytanie, jakie 
są jego poglądy co do postępowania angielskie- 
go rządu wobec Turcyi. W liście tym zwraea 
Dilke uwagę na słabość angielskiej floty i po- 
wiada, że jeden wymuszony przez nią przejazd 
przez Dardanele mógłby z łatwo zrozumiałych 


|=: 


Węgierski prezydent przyczyn stać się powodem ogólnej wojny. Na 


wojnę tę Anglia nie jest zupełnie przygotowa- 
na. Gwałtowne postępowanie takie gdzieindziej, 
nietylko w Konstantynopolu, mogłoby z łatwo- 
ścią do tego doprowadzić, że Turcya zostałaby 
w ten sposób podzielona między mocarstwa, iż 
Anglia na tem wieleby straciła, a nie nie zy- 
skała. 

Konstantynopol, 18 września. Sułtan nadał 
generalnemu gubernatorowi Krety, paszy Bero- 
wiczowi, wielką wstęgę orderu „Osmanie*. 
Nadto udzielił różnych odznaczeń mahometań- 
skim i chrześcijańskim deputowanym. 

Petersburg, 15 września. Rosyjska agencya 
telegraficzna donosi z Władywostoku: Wy- 
prawa dla zbadania Kamezatki pod przewo- 
dnictwem Bogdanowicza i Lemlokina 
odkryła między Ap-czumukan a Ayan wielkie 
pokłady złota. Nad brzegiem rzeki AlkaBzra 
znaleziono w 14 miejscach w wulkanicznych 
warstwach ziemi kawałki bardzo czystego złota. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konepińsk!i 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boreński. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


Kursw wa 
austr. 
Wiedeń, dnia 15 września 1896. -> m 
ZET. SL. | 
Zjednoczony dług w papierach 101, 50 
Zjednoczony dług w srebrze 101) 65 
Austryacka renta złota . . . . 123| 55 
4% austryacka renta (marcowa). 101) 15 
4% węgierska renta złota . . . 122 10 
4% węgierska renta koron. 99| 25 
Akcye banku austro- węgierskiego 952 — 
Akcye siwa" ro ao 369, 10 
Londyn . . o 119| 45 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 58| 70 
20 marek . . w. 8280 50 
20-frankówki za sztukę . A. JEM 9j 53 
Banknoty włoskie . 2. - „| 44] 25 
Dukaty austryackie . . . 5, 65 


Wiedeń, 15 września. Ruble 128 25. Cena na - 
ty 18-—. Spirytus gotowy 15:90 Żyto na 
wiosnę 66). Pszenica na wiosnę 729 Owies 
na wiosnę 5 69. 


Wiedeń, 18 września. 4% oblig. poż. krajow 
z 1891 96:50; 4% oblig. poż. krajow. z 189 
97:10; 4% galic. fund. propinacyjnego 4410 
4% listy banku krajowego 10030; 4°, % listy 
banku kraj. 102—; 5x obligi banku krajowe- 
go 97:50; 4% list. 'kred. ziemsk. 56-let. 7-40, 
Akcye Karola Ludwika 21850; Akcye kols: 
lwowsko-ezern. 289'— -; Losy z 1354 na 270 złr 
14450 losy z 1860 na 500 złr. 14525 lor» 
z roku 1860 na 100 złr. 156:—; losy zr. 186% 
za 100 złr. 190:—; akcye zakładu kred. dle 
bandlu i przemysłu 36975; akcye galic. banka 
kip. na 200 złr. 395—; Ltinderbank na 2” 
złr. 252 25: akcye anstro-węg. banku na 60% 
złr. 952. 


Berlin, 15 września. Godzina 2 minat 40 p: 
poł. Anstryackie kredyty 231 60 mrk. Acstryx 
cka złota renta 10460 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102:— mrk. Węgierska złota renta 104— 
mrk. Węgierska renta koronowa 100'10 mra 
Austryackie banknoty 170-20 mrk. Akcye kol 
lwowsko -czerniowieskiej —— mrk. Rab!» 
21780 mrk. 5% listy zastawne Królestwa P"' 
skiego —— mrk. 4% lsty likw. Królestwa P:i 
skiego 66 10 mrk. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyl, która też żadnej odpowłaćziałnośc! : : 
zią nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Towarzystwo powrożnicze 


w Racdcdymnie 


poleca Liny manilow e swego 
wyrobu do użytku przedsiębiorstw wiertniczych 
i przemyslowych. 
Poswiadczenie, 
Scebodnica, 29 sierpnia 1896. 
Szanowne Towarzystwo pewrożnicze 
Radymno. 

Poczynione w naszem przedsiębiorstwie próby 
lin manilowych wyrobu WPanów wydały nad- 
zwyczaj zadawalniające rezultaty, przewyższając 
siłą i wytrwałością wszystkie, jakie. dotychczas 
mieliśmy w użyciu. 

To też z eałą przyjemnością wyrób WPanów, 
jako przewyższający zaletami „p ęPUic wy- 
roby, goraco polecić możemy. 

1982 4 poważaniem- 
W. Wolski & K. Odrzywolski 
Przedsiębiorstwo wiertnicze w Schodnicy. 


Lekcye śpiewu 
rozpoczęłam z dniem 17 września b. r. 


Zgłoszenia przyjmuję między godziną 12'a | 
w południe — ulica Szewska Nr. 21, I piętro. 


1944415 Marya Gallowa. 


Wyłaczna sprzedaż na Galicyę i Bukowinę! 


kolorowane nawskróś 
posadzki steingutowe. 


Wielki wybór wzorów zwyczajn. i ozdobnych. 


Klinkiery wjazdowe 


30 do 50 m/m. grube, dla browarów, gorzelni, 
ujeżdżalni, stajen ete., grubości 75 m/m. 


Potwierdzenia robót, wykonanych w kościołach, 
klasztorach, stacyach kolejowych, budynkach 
rządowych i prywatnych, na żądanie. 


Zgłoszenia tylko do firmy: II 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


Telefon 202. EErakGów. 


Wielkopolanin, 


egzaminowany tłómacz sądowy, podejmuje się 
w ciągu 3 do 4 miesięcy wyuczyć każdego 
gruntownie języka niemieckiego; udziela także 
konwersacyi niemieckiej. 

Wiadomość w administracyi Nowej Reformy. 


"= 


Przy En I zakładach, przy sktadkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 


z 


próbki darmo i opłatnie. Ex 


poleca: Fabryka tutek „POLONIA Rudolfa Herliczki w Krakowie. 


<= Cenniki i 


wabne itd. 


órzane, jed 


A 


sk 


i dziecinne, 


le 


amskie, mesk 


iczki d 


awl 


à 
« 


Józet Rudnick, Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński, poleca Re 
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„raków, 19 Września 1896. 


Będzie nowość! 


Mam pomysł ma urządzenie studni, 
któraby bez maszyny parowej i bez pomocy rąk 
ludzkich wydawała wodę na drugie i trzecie pię- 
tro. Mija już lat 30, jakem ten wynalazek zrobił, 
studni takiei atoli wykonać nie moge, nie mając 
funduszów. Na wielkich górach brak wody z po- 
wo:lu wielkiej głębokości , a dla mnie nie robi 
to żadnej trudności. żeby wyprowadzić wodę, 
gdziekolwiek kto zechce. Postanowiłem to podać 
do wiadomości w nadziei, że na urzeczy wistnie- 
nie mego pomysłu uzyskam fundusze i wynala- | Q 
zek mój wraz ze mną nie pójdzie do grobu. — 
Jeżeli P. T. Publiczność życzy sobie mieć tak 
wielką wygodę , to proszę o zapomogę, Ee "| 
mysł mój mogł prędzej wykonać. 1975 1 

Z poważaniem 
A apaty JA rzanowski. 
Kraków, ulica Basztowa, L. 26. 


Monopel 


Herbata 
z Rąaczką,| 


Już nadeszły świeże herbaty. Sa do nabycia 
we wszystkich główniejszych handla-h na pro- 
wineyi po cenach oryginalnych, albo wprost 
z Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie Pałac Spiski. 

We Lwowie w handlu Władysława bażanta, 


OF PDPICZEWYWPDOLNY, 
swo: A Geserowe i kuchenne 


poleca 1876 6 0 $ 


Handel korzenny, delikatesów i win 


ÓW. Leśniowskiego, Rynek, L. 33, linia C-D. 


Se okocimskie, bawarskie (Kulmbach), pilzneńskie i in- Q 
ne butelkowe. Porter angielski imperial. 0 
$ 


g Przy handlu pokoje do śniadań, obiadów i kolacyj. Kuchnia wyborna. 
DOQOCOOCOCOCOBCOEOCOCOCODCOCOCOCCOO©( OOo 


K. Zieliński 


mechanik i optyk w Krakowie, 
k Rynek główny, Linia A—B, 39, i9120 


poleca 
instranienty miernicze, 
lornetki teatralne i po: 
lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le 
karskie, baterye lekarskie z prą- 


dzwonki elek- 


ulica Halicka. 1973 1 0 tryczne, p dem PE U rei ane- 
Ai yit.p. 
telefeny, gro- | Wszalkie reperacye oraz zamówie 
mozwody. nia wykonnia hazzwłocznia. 


Nie uwierzy Pani mzz 


jaki dobroczynny i upiększający wpływ na skórę ma codzienne mycie się 


xi Q| Liliowem mydłem Bergmann'a 


wyrobu Bergmann'a i Sp, Drezno i Tetschen n./Ł. 
Jest to najlepsze mydło na delikatną , miękką, rumianą cerę, jako też 
przeciw nieczystościom skórnym i piegom. W kawałkach po 40 cent. 
można dostać prawie we wszystkich aptekach , drogueryach i lepszych 
składach perfum. Skład główny : apteka A. Reifera, Kraków, Rynek, 13, 
handel Romana Drobnera; w Bochni u J Michnika ; w Nowym Sączu 
w aptekach Jakubowskiego i St. Pawłowskiego; w Podgórzu w aptece 
Skakalskiego i drogueryi Karskiego; w Rzeszowie w apt. Karpińskiego. 
Proszę dobrze uważać na znak ochronny: Dwaj górnicy. 


Subjekt fryzyerski 
inteligentny, potrzebny zaraz 
1980 1 2 Wiktor, Jasło. 


Król. rumuński i król. serbski Q 
cyrk 
CEZAR SIDOLI 


przy ul. Bietlowskiej. 


W sobotę 19 września 1896 r. 


o godzinie 8 wieczorem 


Wielkie 
Przedstawienie. 


Występ brzuchomowcy 


Profesora Sandora. 
Bilety wcześniej nabyć można od 
godz. 10 przed południem do 6 
wieczorem w składzie R. Herliczki, 
Plac Maryacki, L. 1. 
Z szacunkiem 
Cyrk od 
WE WEW WÓO 


J. Griinspan w Andrychowie. 
Krajowe wyroby tkackie: Iniane, bawełniane i wełniane, 


Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarezo-rolniczej w Wiedniu 

1840 r, dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 

srebrnym medalem zasługi [zb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej 
we Lwowie 1894. 


Errok założenia 1874. 

Wyroby: płócienka szkockie, zefiry, batysty, nicea; barchany 

rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 

libervjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze ; firanki drelichowe, wy- 

roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy, kapy na 
łóżka wciniane i lniane w różnych deseniach i t. p. 

Na składzie znajdują się: W centralnym bazarze krajowym 
we Lwowie, w Bazarze krajowym w Krakowie, w pierwszo- 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i Krakowie. 

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 

Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
1334 15 52 J. Gruunspan.. 


Premiowane 
srebrnym me 
dalem na wy- 
stawie ręko- 
dzielniczej w 
ielsku w r. 


18Y0. 


Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na wystawie 
krajowej w 
Krakowie w r. 

1887. 


Najstarszy skład 
maszyn do szycia 
(założony w r. 1872) 

i pracownia mechaniczna 


ANTONIEGO WANASKIEGO 
w Białej pod Bielskiem (Galicya). 
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne. 
1500 Pięcioletnie poręczenie. 62 i00 
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo 


„kBeform* 
złocisty zegarek remontoar 


przewyższa wszystkie dotychczasowe. 


6 zir. 


1933 1 & 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi. państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 

Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°% samołowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem 
ochronienia się przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera 
mydła smoiowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skór 'ych zamiast mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYS COŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35"/o gliceryny i pachnące, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie 
farmaceutycznej w Wiedniu 1883 roku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, F. Gra- 
lewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilezyński. 
w Wieliczce B. Miczyński ; 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w "Starym a 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki ; w Oświęcimie A. Pola zek ; w Żywcu D. Matula, L 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 1513 22 24 


e wsz ae 


Najnowsza konstrukcya. Naprawa zupelnie zby- 
teczna. Koperta potrójna, wspaniale cyzelowana, 
z prawdziwego złocistego metalu. Nawet po 20 
latach ma wygląd prawdziwego złota Cena 
tylko 6 zir. wraz z ob. iugnięciem i skórza- 
nym woreczkiem. Do tego stosowny prawdziwie 
złocisty łańcuszek, najnowszego fasonu, złr. 1.50. 
Wysyła za zali -zka centralny skład 


Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse, 12. 


Poszukuję kupna lub dzierżawy 


Artek i 


z wiekszym obrotem 
Zgłoszenia przyjmuje p. Roman Ozajsłowicz, 
obywatel, Tarnów, ul. Krakowska. 1949 26 


Rutynowany koncypient 


z kilkuletnią praktyką adwokacką w Sadach kra- 
jowych i na prowincyi, poszukuje posady u 
adwokata w Galieyi zachodniej lub na Ślą- 
sku od I października b. r. 
Zgłoszenia pod „Ikoncypient J. E.** 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 1914 4 4 


Rutynowany pisarz 


znajdzie pomieszczenie 1945 3 3 
w biurze notarywsza w Grybowie, 


4 Drukarni Związkowe! w X-akowie 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że 
z dniem iQ lipca b. r. otworzyłem 
przy placu Szczepańskim, L. 6, 
(w kamienicy przechodniej) naprzesiw dawnego gmachu teatralnego, 
pod swoja firmą 


JÓZEF LANDAU 
Handel towarów kolonialnych, Delikatesów , 
Win, Wódek krajowych i zagranicznych. 
Przy handlu znajduje się e. k. sprzedaż tytonin i cygar, oraz 
stempli i błankietów weksłowycl. 

Obrawszy sobie za godło „Rzetelność i Taniość*, mam nad'icję, że Sza- 
nowna P. T. Publiczność zaszezyci mnie swojem zaufaniem. 1643 9 10 

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. 1. Publiczności, po- 
zostaję z wysokim szacunkiem Józef Landau. 


MIER( i ZNISZCZENIE” 


EA A 


L 
: Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
4 Cena kawałka każdego gatun:u 25 cnt. z opisem użycia. 
e Z iny:h mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
L= benzoowe dla udelikatnienia cery; m? dło boraksowe przeciw wypryskom; mydło 
z karbołowe do wygładzeuia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło || 
z ichtihiyolowe na czerwoność twarzy: Bergera igliwiowe mydło de kąpieli 
gii, i igliwiowe mydło to:letowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.); 
ZA z mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tamninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
zo E; daniu włosów ; mydło d» zębów, "najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
z = innych mydeł Bergera zwracany uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł 
= = Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 
Z = Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L- Frauenglas, Niesie- | ge 


Głó r ÓWNY Skład niają i Reim d E skład mają: Reim i 


zadaje bauchoxm 


patent „Zzagiada much‘. 


Zastępuje ona zakazany papier na muchy. 
Nie trująca — Sposób użycia wygodny, czysty, bezpieczny. — Lepszy i tańszy Środek niż inne, 
Forebka 15 centów. 


— Dostać można tam, 
Friedrich. 


gdzie są odnośne napisy. 
skład mateń ars Kraków , Rynek. 37 


Patent H 
„zagłada much“ 3 
e 

w 


niszczy muchy masami, 
002000003390300030358 


@ 
2 
© 
sis | 
3 
m 
© 


Jedyne 


i założona 


20030000000000000000 | 


Do racjonalnego czyszczenia ust ! zębów: 


URIAS MYDLO do UST... 


OOOBOOGOWIOOOGOGGORGOGOGOGOCZ 


Istniejąca od roku 1865 


PRACOWNIA RZEŁBIARSKO - KAMIENIARSKA j 


Wielki skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, 
W aa sklepowe i fabryczne dla pp. rzeżników i masarzy, komple- 
tne urządzenia dla cukierń, kawiarń ilp. Wyroby te dotychczas dla braku 
M krajow:j fabryki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane. 
Że względu na przeniesienie pracowni, znajdujące si 
gotowe pomniki z piaskowca. marmuru, granitu i labradoru, między 


Dra 6. M. Fabera 


obok niej 


Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych $ 


FABIANA HOCHSTINA 


W Krakowie 
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L 3, 


na ulicę św. Sebastyana, IL. 13, 


(obok łazienek rzymskich). 


na składzie $$ 


mnemi figura św. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym 


3 postumencie, są do nabycia pe cenie znacznie zniżonej. 1567 11 0 A 
1 


BBOBGOGODGOBOEBGBOBGOBGOGOBOGEG 


a duży td RÓ da wert ek dE 


Niniejszem donoszę Szanownej P. T. Publiczności, że z dniem 1 lipca b. `. 


$% objąłem pod własny zarząd i kierunek 


% 


z jaką prowadziłem przez dłuższy czas kuchnię 


przy handlu Wgo J. Kosz- Bieńkowskiego ia. 


Ś8 wymaganiom Szan P. T. Publiczności w zupełności odpowiedzieć. 

Polecając zatem moją kuchnię, donoszę także, że wydaję ma miasto obiady 
i kolacye, rę-ząc za jak najlepszą jakość potraw, przyrządzonych zawsze na świeżem 
maśle, czysto i smacznie — Piwnica zaopatrzona w najlepsze wina tak krajowe jak i za 


graniczne. - Ceny umiarkowane. 


188% 5 18 


wy: 


1508 21 0 


Restauracyę w Hotelu Narodowym ś 


* przy ulicy Poselskiej, 
J tę prowadzę z tą samą rzetelnością, 


Marcin. Marczewski, 
restaurator w Hotelu Narodowym. 


EEERRRRERE|GEREBEBRIERERREWER 


Krajowe Towarzystwo Handlowe 
Kraków, Rynek, L. 26, 
wypłaca dywidend 10°/ od udziałów za rok 1895, 
subskrypcye na Tee jako też wkładki 
oszczędności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem. 


Dyrekcya. 


Suskiego w Krakowie, starając się słusznyiń 


Z poważaniem 


L. 4590. 


Zarząd wojskowy zakupi sposobem 
kupieckim, a to: 
dla stacyi w Krakowie: 55 
17900 metr. ctn żyła, 
47500 , „ OWSA; 
dla stacyi w Bochni :] 
4700 metr. ctn. owsa; 
dla stacyi w Ołomuńcu: 
11100 metr. cm. żyta, 
Z94005ER » OWSA; 
dla stacyi w Opawie: 
1000 metr. ctn owsa; 
dla stacyi w Tarnowie: 
4700 metr. ctn. żyta; 
9700 , „ OWSA. 
Dotyczące wnioski sprzedaży mają 
być wniesione do intendantury c. i k. 
| korpusu w Krakowie najdalej dnia 
o pażdziernika 1896 do godz 9 przed 
południem. 
Bliższe warunki ogłoszone są w urzę- 
dowej „Gazerie Lwowskiej“, „C.asie* 
„Nowej Reformie* z da a I wrz śnia 
1896; oprócz tego można lakowe przej- 
rzeć w biurach c. i k magazynów prv- 
wiantowych w Krakowie, Ołomuńcu, 
Tarnowie, w filialnych magazynach pro- 
wiantowych w Bochni 1 Opawie jak 
i we wszystkich politycznych władzach 
powiatowych. 1830 2 2 


Z intendantury e. i k. 1 korpusu. 


Co to jest feraksolin ? 
Feraksolin jest to środek do wywabiania | 
plam wielce skuteczny, jakiego dotąd świat )) 
RZ nie widział. Nietylko plamy od wina, N 


(kawy, żywiey i oliwy, ale nawet plamy ody 
(| smarowidła do wozów znikają ze zdumiewająca Ni 
| szybkością i i to nawet z materyj najdelikatniej. ; 

Cena 20 i 35 cent. 513 25 40 | 


Ų Dostać można w każdym handlu galanteryj” | 
N nym, skł składzie perfum, drogueryi i aptece. | 


WENA: 
z roku 1893, 

łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż: bia- 

łego litr po 24 cent., czerwonego po 26 cent., 
Benedykt ELertl, 


właściciel dóbr, zamek Głolitsch pod Go- 
nobitz (Styrya). 1875 38 60 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za 

pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wdElikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 


Krakowie, ul. Stradom 7. 1505 12 0| Strzelecka, L. 19, Kraków. 
Papier 2 fabryki Braci Fijałkowskich w Bialska 


Pianino 
czarne, krzyżowe, berlińskie, prawie 
nowe, oraz fortepian bardzo dobry 
i pianino korbowe. Rewolwer 
(buldok), meble, obrazy , porce- 
lana, rozmaita garderoba itd 

Wiadomość: Pierwsze chrześcijań- 
skie Biuro kupna i sprzedaży wszelkich 
ruchomości, Kraków, ulica Bracka, 11. 


A) 


1916 26 0 


AKAO- 


PRAWDZIWE ODTŁUSZCZONE ; 


K 


A 
<Ę | 
mJ 
e 
RÓ 
= 
N. 
T2 
N 


ińamienica 
trzechpiętrowa, w śródmieściu, z 2 


- | sklepami, jest do sprzedania. Po- 
f|trzebny kap tał 8000 złr. Wiadomość 


„| w handlu w handlu Wnej Czyńskiej, Sukiennice, 23. 


Arbenz' a brzytwy 


z ostrzami do zmiany są stymne= 
mi, dobremt brzytwa- 
| mi. Jako znak niezawo- 
KE i, prawdziwości i naj- 
zupełniejszego poręczenia za jakosć, znajduje się 
na nich nazwisko i adres tabrykanta A. Are 
benz. Jougne, France. Jeżeli która przy 
używaniu jej nie daje najzsupłniejszego zadoówo- 
lenia. to się ją wymienia jak najchętniej. Cena 
złr. 280. % ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe. Do nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzaju Prospekty z odpisem licznych do- 
browolnych świadectw za darino i opłatnie. 


Kamienica 


dwupiętrowa, w dobrym stanie, 

wolna od podatku, jest do sprzeda- 
mia pod przystępnemi warunkami. 
Bliższa wiadomość u właściciela: ul. 


GARANTIAT 


so 


Fer zasweiwaać 


Austr. i węg. patent. — Medale wystawy światowej Londyn 1862. — Paryż 1878. 
przybocznepo lekarza $, 
Główne miejsce wysylki: Wiem. K.. Bauermnarki 3 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Można» tam dostać także: 
. uprz. Eucalyptus csencyi do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


p. JO. Mości Maksymiliena I. itd. | 


1538 6 0 


a 7 
Dla właścicieli dóbr. 
Pozpilzanie fabryczne do robie- 
1ia krochm=la z ziemniaków (Kar- 
tofelstirkefabrikseinrichtung) jest de sprze- 
dania za przystępną cene. 
Zgłoszenia pod 1964 przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 1974 2 4 


Kobieta inteligentna 


biegła w języku polskim i niemieckim. 
oraz obeznana z pracą biurową, znaj- 
dzie umieszczenie. 
Zgłoszenia pag 1965 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Ri formy“, 1965 2 3 


Winogrona kurasyjng 


merańskie, vóslauskie i bzdeńskie 

oraz wszelkie owoce połu- 

dniowe poleca handel wia 
i łakoci 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe usku- 
tecznia się odwrotnie. 1905 4 4 


) | Słynny NEA no ke ARE 
Dra G. Schmidta 761 18 27 ) 


olejek do uszów; 


D) jusuwa nabytą głu: shotę , cieknienie z uszów, 
M wosezyznę i przytępienie słuchu. 
) 


flaszkach Q 


Do nabycia po 2 złr. w oryg. 
sposobem użycia w aptece Łudwi- 


) wraz z 


dl ka Rosenberga w pirez) 


Lekeyj języka niemieckiego i fran- 


cuskiego. oraz gry na fortepianie 
udziela Marya śchwalbl, Kra- 
ków, ulica św. Krzyża, 16, | piętro. 1961 23 


Do sprzedania 1850 10 


majątek ziemski 


#30 morgów obejmujący, l'/ą mili od Sanoka od- 
dalony, gleba dobra, teren naftowy, park, ogród 
owocowy stawy. Suchy dochód Z000 złr. Sąd, 
urząd podatkowy, pocztowy i telegraf, lekarz i 
apteka w mie,scu. ena 154 000 zir. Dług Tow. 
kredyt. ziemsk. 38,000 złr. — Zgłoszenia pod 


it A M., Lwów, ulica Kraszewskiego, 25. 


Zmiana lokalu. 


Pierwsza krakowska Pracownia 


studniarska 
JANA PIWOWARCZYKA 


przeniesioną została do domu własne<o 


przy ulicy Długiej, L 42, w Krakowie. 
Donoszą : o tem, maim zaszczyt zawiado- 
mié Wielim. PP Obywateli, Architektów, 
Inżynierów iż powiększyłem swoją praco- 
wnię, jaa się w doborowy mate- 
ryał do wykonania robót studziennych, 
drewnianych, murowanych, betonowych i 
żelaznych systemu tłowzącego i ssą: ego. 
Zlecenin wykonuję po możliwie niskich 
cenach, gruntownie i w oznaczonym -zasie 
Polecam się łaskawym względom 
1%15 13 20 lan Piwowarczyk. 


Mieszkanie dla pań 


szukających spokojnego pomieszczenia 
(2 pokoje z przedpokojem ', może być 
z całem utrzymaniem. 1926 4 6 
Wiadomość: ul. Gołębia, 5, I piętro. 


Trzy nowe kamienice 


dwupietrowe, z ogsodami, bardzo do- 
brze budowane, w pięknej, zdrowej dzielnicy mia- 


sta, przynoszące «|, czystego do hodu, są pod 
ko zystneni warunkami z wolnej ręki do 
sprzedania. |5727 


Bliższaj wiadomości udzieli M. Fiałek, 
Kraków, ul. Krótka, L. 3. 


|1805 DOCKÓ! 25 


Mężzyzn! (zwłasź > za ni prowineyi), którzy 
mają roziegłe znajomości , otrzymają bezpła- 
tnie wskazówką do korzystnego zastępstwa, 
które nie wymaga ani kapitału . ani ryzyka. 
Zgł.sz, pod „Einkommen“, Hauptposti. Wien. 


W Zakopanem 


na sezon zinowy wille ciepłe, z 
komfortem nrządzone, z wszel- 


kiem naczyniem gospodarskiem, do 

nmajęcia przy ul. Chałubińskiego i ul. 
zamojsk'ego. Dzwonki elektryczne. 
Wiadomość: Helena Langerowa 

w Zakopanem. 1947 2 3 


Dochód boczny 


150—3200 złr. miesięcznie dla osób wszelkich za- 

wodów, które chcą się zajmować sprzedażą lo= 

sów prawnie dozwolonych. — Zgłoszenia przyj- 

muje Hauptstadtische Wechselstuben- Geselschaft 
Adier & Comp., Budapest. 

Rok założenia 1874. [1408 230 


Wyśmienity groszek cukrowy 


1j; litra 32 ct., litr 60 ct. sprzedaje 


Henryk Fugloewicz 


1177 dawniej K. Knoreck i Spółka 8 2(0 


1889 7 8 Kraków, Floryańska, L. 25. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski 


l 


f 


